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K ra k ó w  1 8  m aja
R a d a  p ań s tw a  o d ro c z y ła  się: Izb a  w yższa 

do  Ig o  cz e rw ca , N iższa do 27go b. m . O d­
ro czen ie  to  b y ło  p rzew id z ian e  nie ty lko  
z p o w o d u  Z ielonych  ś w ią te k , a le  d la  ró ­
żnych  oko licznośc i , a  ra cz ś j trudności ja k ie  
aię w  d z ia łan iu  tego Z grom adzen ia  p rz ed ­
staw iają .

Izb a  w yższa  o d ro c zy ła  s ię ,  bo chce d o ­
p iero  u c h w a ły  Izby niższój w ziąść  pod  o- 
b rad y . U c h w a ł tych n iem a, n iem a o n a  p rz e ­
to w ła śc iw ie  n ic do czyn ien ia. Izb a  niższa
o d ro c z y ła  się n a  czas n ie ró w n ie  dłuższy 
aniżeli tego w y m ag a ły  ferye koście lne . P rz y ­
czyny n ie tru d n e  do odgadn ięc ia . M a ta 
Izba w iele u ch w a ł do w y d a n ia , a le  o ile 
sądz ić  m ożna b ra k u je  je j d o tąd  n a  p rz e k o ­
nan iu , j a k  d a lec e  m oże s tan o w ić  p ra w a  j e ­
żeli chce p rzy n ieść  p om oc m onarch ii, a  nie 
w p ro w ad z ić  j ą  w  n o w e w ew n ętrzn e  zaw i- 
k ła n ia . P y tan ie  k tó re sob ie  w ielu  w ło n ie  
n aw e t Izby zad a je , czy je s t o n a  s z e r s z y m  
czy ś c i ś l ć j s z y m  R eichsra them  , n ie  zo s ta ło  
d o tąd  roz trzygn ię tem . N iep ew n o ść  istn ieje 
w ie lk a  w  ogóle Izby , a  w iększość  k tó rą  
nazw iem y a d re s o w ą , w n iem ałym  już p o ­
dobno zo sta je  k ło p o cie . P rzew id y w aliśm y  
ten k ło p o t,  o d b ija  on się w e w szystk ich  
dz ien n ik ach  s tro n n ic tw a  cen tra lizacy jn eg o . 
Bo i cóż to za szczegó lne p o ło żen ie  ow ćj 
p rzy p ad k o w ó j w ię k sz o śc i! P o w in n a  sobie 
życzyć u zu p e łn ien ia  R eich sra tu , a  z drugićj 
strony  m usi m ieć p rz e k o n a n ie , że z p rz y ­
stąp ien iem  innych  k ra jó w  za m ie n iłab y  się 
od ra zu  w m niejszość. A  n aw e t i w  tern 
p o ło żen iu , jak że  m a dalój p o stęp o w ać?  P o ­
stępow an ie  tak ie  ja k  p rzy  a d re s ie ,  k rom  
tego że nie zu p e łn ie  zgodne z w idokam i 
k o ro n y , ja k  tego o d p o w ied ź  c e sa rsk a  w y ­
raźn ie  d o w io d ła , m og łoby  nad to  w y w o ła ć  
w dalszem  n astęp stw ie  od d a len ie  się ow ćj 
m niejszości, k tó ra  jćj d la  sam ego  jój is tn ie­
n ia  je s t k o n ieczn ą . W  tak im  sian ie  rzeczy 
ja k i je s t d z is ia j , to je s t w tak im  n ie o k re ­
ślonym  , i ieo zn aczo n y m  , n ied o k o ń czo n y m
sk ła d z ie  w jak im  jest R ad a  P ań stw a , żadna  
m niejszość n ied a  się od podobnój w iększo 
ści te rro ry zo w a ć . S łuży  jć j zaw sze p raw o  
o d d a len ia  się i c z ek an ia  na  ta k ą  R ad ę  P a ń ­
stw a, j a k ą  m a  o n a  być w ed łu g  u staw y  za- 
sadniczćj ; s łu ży  jć j zaw sze  p ra w o  odw o­
ła n ia  się od  w iększości stucznćj do w ięk ­
szości p raw d ziw ćj. Cóż pocznie w iększość 
ce n tra lizac jrjn a  wr raz ie  tak ieg o  o d stąp ien ia  
m niejszości au tonom icznć j ? Je s t to niebes- 
p ieczeństw o , n a  k tó re  o g ląd ać  się m usi.

T erm in  o d ro czen ia  je s t dosyć d łu g i, a le  
czy w y sta rczy  n a  zm ianę tego  po łożen ia , 
n ik t zap ew n e  z p ew n o śc ią  po w ied z ieć  nie 
zd o ła . Zeit gewonnen, viel gewonnen , p o w iad a  
n iem ieck ie  p rzy s ło w ie . N ie dz iw ilibyśm y się 
g dyby  stósow nie  do tego  p rzy sło w ia , te r ­
min o d ro c zen ia  p rzed łu żo n y  n aw e t zosta ł. 
Jeże li bow iem  R ad a  p a ń s tw a  ze b ra ła b y  się 
27go b. m. w  tych  sam ych  w a ru n k ach  co 
d aw n ić j, n ie u n ik n ę ła b y  p o d o b n o  kw esty i 
o g ran icę  swój k o m p eten cy i, k w esty i któ- 
rś j  d o ty ch czas n ik t d o tk n ąć  n iech c ia ł. W y ­
s tą p iła b y  o n a  p rzy  p ierw szćj sp raw ie  bądź 
budżetow ćj, fin an so w ćj, bąd ź  innej, c a ło ść  
m onarch ii p rak ty czn ie  o b ch o d zącć j. Z g o ła  
prze jśc ie  z teo ry i do p ra k ty k i je s t n ieu ch ro n ­
n e ,  a  z p rzejśc iem  tćm  w y p a d ło b y  k o n ie ­
cznie ro z w iąza ć  z a d a n ie : ezem  je s t R a d a  
p a ń s tw a  w dzisiejszym  sw ym  sk ład z ie?  
O w óż pom im o n a js ta ran n ie jszy ch  naszych  
p o szu k iw a ń , nie m o g liśm y  się od nikogo

d o w ied z ieć  czegoś stan o w czeg o  w  tym  w zg lę­
dzie. R ząd  rach u je  c iąg le  n a  m ające  n a s tą ­
pić po rozum ien ie  się. O droczen ie  m a  z a p e ­
w ne ku  tem u ce lo w i posłużyć. I d la  tego 
sądzim y iż się p rzed łu ży , bo ja k o w e ś  
zm iany  w y d a ją  się kon ieczne. D alsze bo ­
w iem  czynności R ady  p a ń s tw a  w tćj form ie 
w jak ić j j ą  dziś w idzim y, i z tą  w ięk sz o ­
śc ią  j a k ą  dziś p o s iad a , nie m o g ą pod o b n o  
posłużyć  do p rz eo b ra żen ia  m o n arch ii zap o ­
w ied z ian eg o  dyp lom em  z 20go p aźd z ie r­
n ika.

KORE8POW OEW CYA CZASU .

W ie d e ń  17 maja 
□  Jak  wielkiem jest znaczenie parlamentu ze 

branego w stolicy Austryi, i jak  rgromny wpływ 
wywarło zwołanie jego na politykę tak zewnętrzną 
jak  wewnętrzną państwa, o tem każdy, co wierzy 
jeszcze w głębokość politycznego rozumu Pressy, 
przekonać się może, jeśli po przeczytaniu jej dzi 
siejszego artykułu przyjdzie naprzód do przeko 
uania, że Presse chciała tym artykułem dowieść, 
że jej polityczny rozum równa się jej humorysty 
czneoiu dowcipowi, i że oba u niej więcej znacza. 
jak  zdrowy prosty rozsądek i szczere na prawdzie 
oparte przedstawienie rzeczy. Lecz niestety, dzien­
nikowi temu nietylko o to szło: wypadło mu z pla­
nu, żeby pokazać, jak  mocny wpływ zrobiło 
na wszystkie gabinety i ludy Europy, zwołanie 
parlamentu w stolicy Austryi, i tak świetnym choć 
fałszywym obrazem przekonać, że konstytacyona 
lizm może nietylko zbawić państwo Rakuskie już 
za zgubione uważane, ale postawić je  nad wszy 
stkie mocarstwa. Któżby co miał przeciw temu 
gdyby to była prawda? Ale że tak nie jest jeszcze 
i że mało nadziei ciągle, żeby na tej drodze, któ 
rą Presse już uważa za zupełnie konstytucyjną, 
lepiej być mogło, to o tem nikt nie wątpi. Kon 
stytucya austryacka jest dopiero na p-pierze, i 
tam nawet nie bardzo dokładna i nie bardzo ja ­
sna. Od dyplomu 20 października upłynęło siedm 
miesięcy; od patentów 26 lutego prawie cztery 
miesiące. A przecież w tym przeciągu czasu sama 
Presse widziała nieraz, nietylko w ciemnych ale 
nawet żałobnych kolorach, położenie wewnętrzne 
i zewnętrzne Austryi. Widziała, tak jak  każdy 
dobrze patrzący, jeśli nie wszystkie, to przynaj- 
mniej najwyraźniejsze niebezpieczeństwa: uznawa­
ła, że i we W łoszech  m oże p rz y jś ć  prędzej lub  
późn ie j d o  n o w y ch  w y p ad k ó w , że  i n a d  D u n a jem  
wszystko jest w poruszeniu lub przygotowaniu, że 
wpływ Austryi w Niemczech się nie powiększył, 
i że gabinety wielkich państw Europy patrzyły 
na nią obojętnie lub nieprzychylnie. A wszakże 
Austrya była już konstytucyjną, gdyż miała dy ­
plom i patenta, a nawet czternaście czy więcej 
sejmów prowincyonalnych. Zbiera się parlament 
w Wiedniu, i w oczach Pressy cały widnokrąg 
europejski wypogadza się z uśmiechem radości i 
przyjaźni dla Austryi; Włochy się wstrzymują od 
zaczepnych kroków ; prowineye tureckie uspokojo 
ne, Anglia wyraźnie przychylna, Francya, albo 
przynajmniej liberalna polityka cesarza Napoleona 
zachwiana, a nawet ktoby się spodziewał? stron 
nietwo niemieckie gotajskie, ten natrętny i nitu 
błagany dotąd prześladowca Austryi na polu przv 
szłej wielkości Niemiec, staje przodem do Wie­
dnia a tyłem do Berlina. Ten ostatni f a k t  nazy 
via, Presse n a j w a ż n i e j s z y m  m o m e n t e m  tera 
żuiejszej sytuacyi, a zarazem i dowodem, że w Pru 
siech panuje brudna polieya, a w Austryi czysty 
kon8tytucyonalizm. Inne wyżej wyliczone f a k t a  
są w oczach Pressy mniejszej wagi. Wszakże nie 
może ona przemilczeć o zapowiedzianem wyjściu 
wojsk fraccuzkich z Syryi. W tem dla Presse 
jest ostatni i najpotężniejszy dowód, czego mogło 
dokazać samo zwołanie parlamentu do Wiednia, 
Bez tej podpory, Anglia nigdyby się nie ośmie 
liła tak stanowczo postawić swe w tej mierzi 
żądania, a Napoleon byłby za silny i nieustą 
piłby. P a i lament auśtryacki przywrócił na tym 
puukcie równowagę europejską, podnosząc wpływ 
Anglii, tego dawnego, starego* itd. Austryi sprzy 
mierzcńca i osłabiając wpływ Cesarza Napoleonr, 
tego, dla którego już Presse nie znajduje prawit 
dosyć potępiających wyrazów. Cóżby to było, gdy 
by parlament, tak potężny w swem działaniu, nic

był zawiesił swych posiedzeń? A co będzie jak  
się na nowo zbierze?

Żart na stronę, gdyż vy rzeczach tak poważ­
nych, jest on me na miejscu, i dziennik którego 
właściciel ubiegał się o krzesło w parlamencie, 
powinien to sobie teraz często powtarzać. Nikt 
nie wątpi, że Austrya na drodze konstytucyjnej 
może się odrodzić i znaleść siły do dalszego swo 
bodnego i spokojnego bytu. Nikt nie wątpi, że 
w tym konstytucyjnym ruchu parlament ogólny 
będzie bardzo ważną i kńnieezcą sprężyną. Ale 
wątpi Europa, wątpią same prowineye Austryi, że­
by konstytucya taka jak  ją  dały patenta i dyplom, 
już to zadanie spełniła: wątpią również i jeszcze 
więcij, żeby teraźniejszy parlament, idąc dalęi, 
tak jak  zaczął, mógł się do spełnienia jego wiele 
przyłożyć. Europa cieszy s!ę z rozpoczęcia tej ro­
boty, może nawet wstrzymuje to coby ją  mogło 
utrudnić, lub w samym początku zniszczyć; ale 
dalej ani w swym sądzie, ani w swych usposobie­
niach uie poszła. Sama Anglią do której się Presse 
odwołuje, jest taką wzgiędem Austryi jak  była 
dotąd: chce we Włoszech jedności, żąda ustąpię 
nia Wenecyi, i spodziewa s ię , że się rząd aa 
stryacki pogodzi z Węgrami, których John Russel 
lubi i szanuje za to, że tak bronią swej starej kon- 
stytucyi. Co do prowincyj innych, to pewna, i Eu­
ropa lepiej to czuje niż Presse, że teraźniejszy 
parlament o tyle je  zaspokoi, o ile wejdzie sam 
na drogę wypowiedzianą przez sejmy prowincyo 
nalne, to jes t na drogę autonomii i niezawisłości
historyczno-politycznyih indywidualności. Wtedy
dopiero może się i stanowisko Europy względem 
Austryi zmieni. Uważać je  już za zmienione, jak  
to czyni Presse, jest niewłaściwym żartem.

Z Pesztu depesza telegraficzna donosi, że ba:-. 
Eótv5j mówił i oświadczył się za adresem. Wąt­
pliwości niepodlega, że takowy, jak go p. Deak 
skreślił, przejdzie. Może tylko będą pewne ostrzej 
sze poprawki.

Tu stronnicy ceutralizacyi myślą, że Węgrzy be 
dą musieli ustąpić. Inni gotowi już im przyznać 
unię realną ale nie personalną, Donau Zeituny 
jest za tem. Vaterland podaje dziś list z Pesztu, 
w którym autor chee  ̂dowieść, że unia realna no. 
sankcyi pragmatycznej powinna być prawem k a -  
dynalnem i dla innych krajów Austryi, a naste 
pnie węzłem zgody w systemie federacyjnym.

Niektórzy posłowie galicyjscy wyjeżdżają dz ś 
na dni kilka do domów. Wielu pozostaje tutaj.

Z Radomskiego 14 maja.
Sprawa, która nas wszystkich najmocnićj obcho­

d z i  i  z a j m u j e ,  z n i e s i e n i e  p a ń a z c z y z u y ,  b a r d z o  w o l n o
p o s tę p u je . L u d  wiejski, chociaż dobrze dla nas 
usposobiony, został zbałamucony o tyle iż w ogóle 
nie chce słyszeć o żadnych układach, i nie przyj­
muje warunków nawet najumiarkowańszych. Dla 
przykładu przytoczę warunki podane przez jednego 
z obywateli, a odrzucane przez włościan. Ofiaro­
wał im do wyboru albo oczynszowanie po rsr. 8 
z zagrody ośmiomorgow ćj (7 morgów dobrćj zie 
mi i 1 morga ogrodu) albo uwłaszczenie przez 
spłatę w 28 latach po rsr. 10 rocznie, nakoticc 
chciał oczynszowania na podstawie oszacowania 
w dobrach rządowych używanego, jak  wiadomo 
bardzo niskiego.

W wielu jednak miejscach porobiono układy 
bądź ostateczne, bądź czasowe i w ogóle dobra 
harmonia panuje między obywatelami wiejskimi i 
włościanami, szczególnićj tam, gdzie jakibądż u 
kład przyszedł do skntku.

W Kielcach z powodu fałszywego śpiewania hy­
mnu „Boże cara chrani" w czasie nabożeństwa 
w d. 6ym b. m. Dyrektor szkół Formiński kazał 
tak niemiłosiernie zbić ucznia klasy II I ,  którego 
nazwisko wyszło mi z pamięci, iż tenże dostał 
konwulsyj, o co rodzice ucznia dyrektorowi proces 
wytoczyli.

Śledztwo z powodu znieważenia księdza jad ą ­
cego z Najświętszym Sakramentem do choreg-’, 
skończyło się na nicztm, gdyż władze wojskowe 
npornie zaprzeczały czynu spełnionego przez żoł 
merzy, pomimo zaprzysiężonych zeznań dowodzą 
cyeh prawdziwości oskarżenia- W miejscu, gdz;e 
świętokradztwo popełnione zostało postawiono krzyż 
z stosownym napisem. Gdy tego krzyża pomimo 
nalegania Bebutowa (łączącego ™ sobie cywilną i 
wojskową władzę w powiecie kieb ckitti), admsr.i 
strator dyccezyi ksiądz Majerczak nie pozwolił 
rozebrać, zniszczono umieszczony na nim napis.

Osoby przybyłe z Litwy zaręczały mi, j£ w Wil­

nie bardzo wiele osób aresztowano i ciągle are­
sztują. Snać swobody konstytucyjne rozwijają się 
nie tylko w Królestwie, ale i w zabranych prowiu- 
cyach.

Zaprzeczenia w Gazecie Policyjnej wiadomościom 
o spełnionych faktach, podanym w zagranicznych 
dziennikach, są jedną naszą zabawą w tych smu­
tnych czasach. Wiemy dobrze czego się trzymać 
pod tym względem, bo nie tylko umiemy czytać 
dzienniki rządu rosyjskiego, ale nadto mamy cią­
głe doniesienia z Warszawy, które nas dokładnie 
objaśoiają o stanie rzeczy. To toż nie wierzymy, 
ażeby Gazeta Policyjna dla nas pisała, rachuje ona 
na łatwowierność zagran czną i może po części 
dochodzi do swojego celu. Dla tego na dzienni­
kach polskich którym wolno pisać, cięży obowią­
zek ciągłego podawania faktów prawdziwych w 
jak największćj liczbie, i bronienia nas, kiedy my 
nie mamy innćj broni prócz cierpliwości i goto­
wości do ofiar.

B e r l in  16 maja.
<5 Na wczoraj8zem posiedzeniu izby poselskiej 

stał na porządku dziennym obrad budżet minister­
stwa oświecenia. Posłowie polscy, niezrażeni bez­
skutecznością dotychczasowej walki, nie omieszka­
li korzystać z nastręczającej się sposobności, aby 
podnieść na nowo dawniejsze wnioski o pomnoże­
nie instytutów naukowych w Księstwie.

Poseł Cieszkowski przypomniał najprzód p. mi­
nistrowi wniosek o utworzenie polskiego uniwer­
sytetu w Poznaniu. Z zmianą tronu, mówi, spo­
dziewaliśmy się, że życzenie to, rok w rok po­
wtarzane, spełnionem nareszcie zostanie. Oczeki­
wanie to było nadaremne. W obecnej chwili, w któ­
rej Rosya zapowiedziała, a Austrya w wielkiej 
części już dokonała narodowej organizacyi, przy­
rzeczonej traktatami częściom dawnej Polski, Pru­
sy najmniejby się powinny z nią ociągać. Blisko 
trzy miliony Polaków, należących do państwa pru­
skiego, mają prawo domagać się wyższego zakła­
du naukowego. Pcd finansowym względem nie 
powinnaby zachodzić żadna trudność. Fundusze 
z zabranych dóbr kościelnych v ystarczyłyby na 
uposażenie podobnego zakłada. Prusy nie powin- 
nyby znieść tego zarzutu na sobie, że ze wszy­
stkich państw najnieprzyjaźniejsze są zasadzie na­
rodowości ; nie powinnyby zamiast duchowego 
chleba, kamieni podawać narodowi polskiemu.

Minister oświecenia, pan Bethmann-Hollweg, o- 
świ&dcza, że z prowincyonalnych i narodowych przy­
czyn życzeniu temu zadość uczynić nie może. Dla 
ludności polskiej prowincyi poznańskiej wystar­
c z a j ą  u n iw ersy te ty  w roclavrski, k ró lew ieck i i b e r ­
liński. Ze względu na narodowość nadmienia tyle 
tylko, że uniwersytety nie służą politycznym i na­
rodowym celom, chyba o tyle tylko, że przez roz­
szerzanie ogólnej oświaty przyczyniają się do wię­
kszej jedności pomiędzy mieszkańcami tegoż same­
go kraju.

Poseł Niegolewski ujmuje się gorąco za zasadą 
narodowości, i wychowanie w ojczystym odbierane 
języku uważa za jedyną skuteczną drogę do 
osiągnięcia prawdziwej oświaty. Narodowości po­
winny być ukszfałcone ku służeniu ogólnym ce­
lom ludzkości, ale nie przygniatane w swoich du­
chowych usiłowaniach. Na tej drodze naród polski 
oddawał usługi ludzkcści przez wieki całe. Mówca 
przywodzi na pamięć uniwersytet krakowski, któ­
ry i przez traktaty wiedeńskie został uszanowany, 
i pozostawiony jako główna szkoła wyższego 
kształcenia się dla Polaków. Przez udział swój 
w zniesieniu rzeczypospolitej krakowskiej Prusy 
ściągcęły na siebie obowiązek, zastąpić innym ta ­
kowym zakładem stratę wyrządzoną ludności pol­
skiej w Księstwie. Pożytecznemby i dla Niemców 
było uczyć się historyi i literatury słowiańskiej, 
mianowicie poznać lepiej ducha historyi polskiej, 
aby mniej nareszcie było owej grubej ignoraucyi, 
która w tak wysokim stopniu objawiła się jeszcze 
przy sposobności rozpraw nad ostatnim wnioskiem 
mówcy w prasie niemieckiej. Dla blisko trzech 
milionów Polaków w państwie pruskiem jedna ka­
tedra słowiańska w Wrocławiu nie jest wystarcza­
jąca.

Jak Filip z Konopi wyrwał się następnie z gło­
sem swoim poseł Andrć, przypominając, że człon­
kowie kongresu słowiańskiego w Pradze, aby s:ę 
pomiędzy sobą rozumieć, uciec się musieli do nie­
mieckiego języka. Wiadomo wszystkim którzy lam 
byli, że to jest fałszem, wymyślonym w ówczesnym 
parlamencie fraokfnrtskim, który przygotowywał

cywilizacyą germańską do misyi ku wschodowi, i 
dziś jej przez epigonów swych w sejmie pruBkim 
takie samo daje przeznaczenie. Jaka szkoda, że 
Austrya zamknęła dziś wrota wielkiej ojczyźnie 
niemieckiej, aby się rozszerzyła aż do ujścia Du­
naju i brzegów morza Czarnego. Tem więcej ener­
gii okazać należy nad Wartą, Notecią i Wisłą.

W dalszej dyskusyi poseł Łyskowski z Prus 
poruszył sprawy gymnazyum chełmińskiego, mia­
nując hańbą wieku, że aż do roku 1848 młodzież 
polska nankę religii w obcym języku pobierać by 
ła przymuszoną. Poseł Libelt wskazuje potrzebę 
pomnożenia liczby gimnazjów w Księstwie. Wy- 
więzuje się i z tego powodn dłuższa dyskusya, 
w której posłowie Bentkowski, Niegolewski po pa­
rę razy glos zabierają. Nie brakło i posła Vincke- 
go, który prawiąc przeciw narodowości polskiej, 
zapomniał zapewne, że stawiał przed kilku mie­
siącami wniosek na korzyść narodowości włoskiej. 
Nie zapomniał, ale u tych gothajskich liberałów 
zasady mierzą się okolicznościami i potrzebą. Po­
seł Morawski odpowiedział mu tak jak  zasługi­
wał. Poseł Chłapowski poruszył kwestyą teatru 
polskiego w Pozuanin, na który także rząd pozwo­
lenia dać me chce. Prezes obrad przerwał mówcy, 
nadmieniając że przedmiot ten należy do wydzia­
łu spraw wewnętrznych.

Była wreszcie mowa o Towarzystwie przyjaciół 
nauk poznańskiem, w którym mieć udział władze 
poznańskie odradzały nauczycielom gimnazyaloym. 
P. minister nie zaparł tego faktu, ale dodał, że to 
się stało w dobrej myśli, przez wzgląd na wy­
padki w sąsiednich krajach, gdzie pod niewinne- 
roi nazwiskami inue cele miano na widoku.

Ciekawe to były znowu obrady. Izba żadnego 
wniosku polskiego nie uwzględniła. Polacy wszy­
stko mają i prawodawstwo pruskie jest dla nich 
jak  najsprawiedliwsze. Wolno im apelować do 
sprawiedliwości nadziemskiej. Zapewne że Daród 
polski nie uważa jej za czcze słowo, i doczeka 
jej się nareszcie. ________

L o n d y n  13 maja.
L. Od dwóch tygodni rozprawy nad budżetem 

się toczą i z małemi przerwami od dnia do dnia 
są odraczane. Partya torysowska pomimo oświad­
czenia swego, że niedobija się urzędowania, cze­
mu jednak nie wszyscy wierzą, nie przestaje wszel­
kich sił używać na stawienie opozycyi budżetowi 
kanclerza skarbu. Aby większość zyskać zbiera 
się w największym komplecie, członkowie słabi 
przynosić siękażą w leklykacb, przykład był nawet, 
że tydzień temu jeden członek z domu obłąkanych 
do  w o ło w a o ia  b y ł sp r o w a d z o n y ,  a przecie opozy- 
cya została o 18 g ło s ó w  w  m n ie js zo śc i . S tą d  ła ­
two pojmiecie jaka tu jest zawziętość torysów 
przeciw p. Gladstone, a posuwana przez D’Lrae- 
lego aż do osobistości przeciw niemu. Wspomnio- 
na okoliczność wszakże, że obłąkanego człowieka 
użyto do wotowania na tak ważnych obradach ja- 
kiemi są obrady parlamentowe, powszechne spra­
wiła oburzenie, tak dalece, że wyznaczony został 
komisarz d e  l u n a t i c o  i n q u i r e n d o d o  zbadania 
całej sprawy, która steć się może powodem do 
procesu, o czem później usłyszymy. Odroczony 
budżet dzisiejszego wieczora będzie dalej rozbie­
rany. Wątpię czy dziś nawet przejdzie, torysi bo­
wiem nie mogąc go zwalić w szczegółach, zamie­
rzają jeszcze jak słychać przypuścić atak na jego 
ogół. W takim razie może być znowu odroczenie, 
że przeciągną dyskusyą aż za Zielone świątki. 
Ostatnia to będzie ich walka przeciw rządowi i 
dla tego tak jest zaciętą. Po przegranej nic tako­
wego się nie nastręczy, coby gabinet palmerstoń- 
ski obalić mogło.

Sprawa Wschodu, jako najważniejsza dla Anglii 
bywa najwięcej teraz przedmiotem rozpraw w par­
lamencie, trudno jednak z nich dojść do pewnego 
rezultatu. Jedni, a między nimi lord Stratford de 
Redcliffe przypisują Turcyi dość żywotności, byle 
urządzenia przez podrzędne władze były wiernie 
wykonywane, co właśnie jest najtrudniej; wszyscy 
zaś są tego przekonania, iż wojsko francuzkie 
w Syryi dokonało wszystkiego co miało dokonać 
i powinno ją  według umowy opuścić dnia 5 czer­
wca. Pobyt jego według depeszy lorda Dufferin 
nadzwyczajnego komisarza syryjskiego, nie przy­
czynia się tam bynajmniej do zgody między nie- 
przyjazuemi sobie pokoleniami. Zgoła, jest ono 
taką z a ja d ą  do spokojmści w Syryi jsk  pobyt 
jego w Rzymie do wolności włoskiej. Widocznie 
przebijają się w tem interesa jednego państwa i

Część Litenicko-Artystyczna,
PA M IĘ T N IK I Z W Y PR A W Y  

d o  S y c y l i i  i N e a p o l u .

(Ciąg da'8zy.)

W P.dermie wicie jest. rzeczy godnych widzenia, 
a między innemi katedra, do której z. szedłem; sic 
myśl moja nie spoczęła ani na przedmiotach sztu 
ki, ani na zabytkach historyi; zapomniałem nieba 
wem o kościele, a zwróhłem uw .gę na plac roz 
ciągający się przed nim, na którym mustrowali się 
rekruci, niezłą już mający postawę. Młody jakiń 
ksiądz w krótkich spodniach, w kapeluszu z sze- 
rokiemi skrzydłami i złotą pętlicą, z herbem do 

 ̂®ahąudzkiego haftowanym n a  "kołnierzu, wsp e 
nvm V d  * pewn4 elegancyą na pałaszu zawieszo- 
i ’z d - w i ł P o p a t r y w a ł  im się razem ze mną

broty. D o w i e d z i o n e  “ M 6"* Śledzić k\  • „8,9» n>e bez pewnego zadzi
k T l  ’ i !  ! l E  80b* komendanta batalionu księży, który wł. śnie w te n c z a 8 *ię formował. Dq
chowieństwo 8JcyI,I8k' e Jest opozycyjne: niechce 
ono panowania Burbonów. C zy dla teiro ż« lih e
która? ** PeWD,e wJ ° bra*enia ’religijne,
, ® me zgodzą się nigdy z pewnemi id eam i fi
ozoncznemi. Bądź co bądź, to pewna, że to z kl

sztoru Gancia, osadzonego przez Karmelitów bo 
8ych, padły pierwsze strzały podczas chybionego 
powstania dnia 4go kwietnia 1860 r. Klasztór z 
stał złupiony, równie jak kościół i domy sąsiednio.

Niewiem co się stało z owym księżym batalio 
nem, który miał iść do boju z krzyżem na pier 
siach a szablą u boku; nie wiem raw et czy pro 
jekt ten wszedł ostatecznie w wykonanie. Później, 
w Kalabryi i Neapolu widziałem księży— księży 
czy mnichów, nie wiem— brodatych i z długiemi 
włosami, wlokących s:ę ua szkapach za naszemi 
wojskami, z krucyfiksem i pistoletem za pasem, 
w czerwonćj koszuli pod grubym habitem, każ., 
cych kordergardowym językiem, i częśclćj do śmie 
ebu niż do poważnych myśli pobudzających. By! 
to ochotnicy zupełnie luźni; nie należeli do żadne 
go regularnego korpusu i niemieli nic wspólnego 
z kapelanami zuajdującemi się przy każdćj n i- 
szćj brygadzie, dzielącemi trudy żołnierza, sypia- 
jącemi wraz z nim pod gołein niebem, pożywają 
cemi chleb zmaczany w błotnistćj wodzie rzecznćj, 
a w ucho rannych szepcącemi słowa pociechy, 
wlewające strwożocćj duszy nadzieję. Tych kap’e 
łanów kochano i szanowano wszędzie; o tamtych 
cóż mam powiedzieć?... Chyba tyle, że nie jestem 
wielkim amatorem maskarady, i że ksiądz bawią 
cy się w żołnierza zupełnie takie robi na mnie wra 
żenie, .jak tambur-mażor, któryby mszą odprawiał.

Ślady przestrachu jakim  przejęło wszystkich bom­
bardowanie i waika stoczona jpod miastem w czer 
weu 1860, widne jeszcze dotąd na frontonach do­

mów w Palermie. Zdaje się, że wszystkie te domy 
podszywały się pod obce narodowości, dla zabez­
pieczenia się przeciw w ojskom  Franciszka II. Nad 
każdą bramą widać pośpieszną ręką nakreślor e 
napisy: Własność angielska— własność francuska  — 
własność belgijska— w ła s n o ś ć  duńska. Pamięć prz e 
cież tego co się działo w Neapolu 15go maja 1848 
powinna była nauczyć Palermitanów, że podobre 
napisy nie potrafią wstrzymać żołnierzy, którzy me 
umieją czytać; świeże też doświadczenie podczas 
bitwy stoczonćj z wojska®' Garibaldego powinno 
ich było przekonać, że Neapolitańezycy tak dobr/e 
rabują domy włoskie, jak szwajcarskie i francuskie.

Za nadejściem nocy miasto dziwnćm zawrzało 
życiem i zabłysło całe powodzią świateł, łan n, 
lampionów, latarni, świec i poehodai. U licenaptł 
oily się pojazdami i rojami P'e8*ych; przekupuje 
krzyczeli zachwalając swój towar: wodę, sorbety, 
pomarańcze, kawony, barbaryjskie figi- w kawiar­
niach zagrzmiały śpiewy w uiebogłosy; dzieci strze­
lały z petard, rade, że ich hukiem mogą uczestni­
czyć w ogólnym hałasie: był to zgiełk, w którym 
niepodobna się usłyszeć. „’U*. ^*'ś jakaś uroczy 
8tość?u zapytałem. „Nie p an ie— odpowiedziano 
mi — to tak bywa co wieczór." Przechadzając się 
zwolna po ulicach natłoczonych ciżbą, w każdym
sklepie obok obrazu Madocy, oświeconego nigdy 
nie gasnącą la m p ą , w idz ia łem  dwa portrety: Gari­
baldego i Wiktora Emanuela, a przed niemi podo 
bnież lampy dzhń i noc płonące, ja k  przed Sau- 
ctissimurn. Póżuićj w Messynie, we wszystkich mia­

stach Kalabryi i Bazylikatu, w Neapolu nawet, na­
potykałem ślady tego głęboko wkorzenionego za 
bobonu, który stał się że tak powiem jedną z pier 
wszy cli potrzeb; tę reminiseeneyą pogańskich boż 
ków domowych, spożytkowaną przez religię kato­
licką. Skoro ktoś dokona jakiego wielkiego czynu, 
albo stanie się celem, w którym się jednoczą na­
dzieje wszystkich, kupują jego obraz, zapalają 
przed nim świecę, umieszczają go obok patrona, 
lub Najświętszćj Panny patronki domowój, i robią 
z niego jakoby świętego. Lud Obojga Sycylii nie 
jest ani poganinem, ani katolikiem — jest on po 
prostu czcicielem obrazów.

Towarzysze moi w ciągu dnia zasiągali wiado­
mości po wszystkich miuisteryach, chcąc się ko­
niecznie dowiedzieć, gdzie rzeczywiście jest G a ri­
bald i;— nikt nie umiał im odpowiedzieć: wiedzia 
no tylko, że opuścił Messynę ca parowym statku 
angielskim, ale nikt nie wiedział dokąd popłynął. 
Szerokie pole stało otworem dla domysłów, którym 
też puszczono cugle zupełnie. Niemałe więc nastą­
piło zadziwienie, gdy się dowiedziano gdzie on 
był istotnie, podczas gdy jego nieobecność Bóg wie 
jak  sobie tłómaczono. P o ło ż y łe m  się, obiecując so­
bie, że nazajutrz zwiedzę szczegółowo miasto i o- 
kolice; lecz o piątćj rano obudził mię oficer, który 
przyszedł mi oznajmić, że Garibaldi wylądował 
o północy w  P a le rm ie  a rano odpływa <j0 Messy-
ny, i że na jego statku są miejsca dla nas za­
chowane. Rzeczywiście, gdy każdy stósownie do 
swojćj fautazyi posyłał Garibaldego gdzie ma się

zdało, on tymczasem udał s;ę był do Sardynii dla 
rozwiązania projektowacćj wyprawy pułkownika 
Piangisni. Następnie wracająo do Sycylii i będąc 
lak blisko Kaprery, nie mógł się powstrzymać, 
żeby nie zajrzeć tam ze swemi przyjaciółmi. Z ra ­
dością dz’ecka p rzy jm o w ał ich na tćj skale, którą 
sobie obrał za mieszkanie; gościł ich w domu, któ­
ry sam zbudował, pokazał im w Badzie drzewa, 
które własną szczepił ręką, zwiedzał wraz z niemi 
miejsca połow u ry b  i port, który wykopał dla swój 
łódki, wreszcie wązką łąkę, na którćj pasł* 8,*9 
jego trzoda.

W godzinę po zawiadomieniu byliśmy jnż “a Po­
kładzie małego angielskiego parowca „Amazonka8 
którego żwawy i 8jlny k( mendaDt cieposiadał się  
z radości, żerna zaszczyt wieść Garybaldego, the 
lion o f the day. Część sztabu jenerała była jut 
zgromadzona w kajucie gdyśmy przybyli, miałem  
więc sposobność widzieć kilku z tych ludzi, któ­
rych poświęcenie się bezgranic, jest jednym  z niepo­
ślednich tytułów do sławy dyktatora. Najprzód był 
tam Vecchi, bogaty właściciel kopalń w  Sardynii, 
kochający Garibaldego z w iarą, którą możoaby 
nazwać ślepą, gdyby nie miała słusznej podstawy, 
a której pełen uwielbienia charakter, ma w sobie 
coś prawdziwie rozczulającego. Towarzyszy on mu 
w bitwach, nie odstępuje go w życiu prywatnem, 
otacza go troskliwością jaką tylko kochanek mógł­
by mieć dla kochanki, a prócz tego, mimo siwie­
jących w łosów , zachowuje ciągle wesoły humór, 
świadczący o dobroci serca i spokoju jego duszy.
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drogiego, będące w kolizji z sobą. Pamiętają An 
glicy wyprawę Napoleona Igo do Syryi i że stam  
tąd torował sobie drogę do Egiptu. Polityka jego 
stała się wspomnieniem tradycyjnem dla Franeyi 
i wojsko jej odbiło od brzegów przy radośnym 
odgłosie ulubionego cesarskiego hymnu „Partant 
pour la Syrie", niechętnie więc przychodzi pułkom 
jego teraz cofać się z pod Libanu Dla tego gdy 
Times pisze, jakoby przygotowując Anglią do sta­
łego zajęcia Syryi przez wojska francuzkie: „że 
Syrya za dawnych wieków niepodbiła nigdy Egi­
ptu, nigdy go nieposiadała ani go posiadać bę­
dzie", rozumowanie to swą naiwnością obudzą tyl­
ko śmiech. Nie o to tu chodzi co Syrya lub Sy­
ryjczycy nie zrobili, lecz o to, coby Fraucya zro­
bić mogła posiadając Syryą. Dla tego Anglicy 
bacząc na swe stosuoki handlowe ze Wschodem, 
a bardziej jeszcze na wolność komunikacyi przez 
Egipt z dzierżawami swojemi w Indyach i innemi 
w Azyi, jako  dotąd nastawali tak i nadal nasta 
wać nieprzestaną ua odwołanie wojska francuzkie- 
go z Syryi.

Z listu z Helsingfors pisanego a ogłoszonego 
w D aily News pokazuje się, że i wFinlandyi za­
mach był zrobiony przez Rosyą na konstytucją 
krajową i to właśnie w styczniu bieżącego roku. 
Sejm finlandzki od roku 1809, to jest od samego 
zajęcia kraju przez Rosją, nie był ani razu zwo 
łany, a ustawą finlandzką przepisano, że żadna 
zmiana praw me może być zrobiona bez przyzwo­
lenia sejmowego. A że sejm był od roku 1809 za­
poznany, więc i prawa zostawały in  s t a t u  quo. 
Wynikły stąd różoe niedogodności, gdyż i Finlan- 
dya nie mogła nie uledz praw om  postępu  i ok a  
z&ła się kon ieczność za rad zen ia  im. Cesarz Ale­
ksander obmyślił na to środek, ale bez pomocy 
sejmu i z pominięciem ustawy konstytucyjnej. U- 
tworzył radę stanu podobnie jak  to zamierza zro­
bić w Polsce i zamianował do niej osoby. Oparli 
się  temu nadużyciu Finlandczycy powołując się na 
dawną ustawę krajową, czyli szwedzką. De i on 
stracye były podobne do warszawskich dla osób 
patryotycznych. Rząd rosyjski w końcu uległ, ale 
na jak  długo, czas pokaże.

Wczoraj okręt „Niagara" przybył do Queens 
town z uajnow8zemi wiadomościami z Ameryki. 
Według nich telegraficzna komunikacya między 
Nowym Jorkiem a Washingtonem została przywró­
ceń*. Ostatnie miasto, stolica rządu związkowego 
zajęte jest przez 18,000 wojska związkowego, nie 
ma więc obawy i niebezpieczeństwa. Okazują się 
znaki reakcyi. Baltimore zatyka sztandar związko­
wy. Maryland oświadczył się przeciw separacyi. 
Gubernator Wirginii zawiadomił prezydenta Lin­
colna Że niepozwoli wojskom przejścia przez Wir 
gmią,’ a jego siła zbrojna ma zaehować się spo­
kojnie do dalszych rozkazów. Uzbrojenia jedcak 
z oba stun trwają. Prezydent ogłosił blokadę Wir­
ginii.

Na radzie gabinetu w sobotę rząd uznał potrze­
bę ogłoszenia odezwy, aby poddani angielscy nie 
mieszali się w sprawy amerykańskie, a szczególnie, 
aby okręta unikały brzegów południowych z po­
wodu ogłoszenia wolności korsarstwa przez pana 
Davis samozwańca prezydenta Stanów południo- 
wych.

Czasopism Frazer’s Magazine na miesiąc maj 
zaw iera  w ierny  i dobrze po ję ty  opis w ypadków  
w arszaw sk ich , tudzież rzezi bezbronnego ludu  dn ia
27 lutego i 8 kwietnia. Illustrated London News 
podała w kilku rycinach wyobrażenia tych scen 
okropnych wraz z historycznemi ich opisami.

R * y m  9 maja
Dziś rano całe miasto pociągnęło na nabożeń­

stwo do bazyliki ś. Jana Laterańskiego. Atoli 
deszcz ulewny, ,co się puścił przed południem. Die 
dozwolił Ojcu Świętemu błogosławić lud z kruż 
ganku bazyliki, jak  to zwykł w dzień Wnie™A 
wstąpienia czynić. Błogosławieństwo to o sam g

w szystk ich  kościo łów  miasta i św iata, położona 
j e s t  sam otn ie  wśród starego Rzymu i otoczona ze­
w szą d  zwaliskami świątyń pogańskich, koszar pre 
toryańskich, wodociągu Nerona i murów Belizaryu- 
sza, nad któremi panuje: symboliczne to pano 
wanie nad pomnikami wielkości rzymskićj Dante 
wyraził w pamiętnym wierszu: „Wówczas kiedy 
Laterau przewyższył rzeczy śmiertelne." Cały ten 
krajobraz i wszystkie te pamiątki u stóp Papieża 
hżą, kiedy w potrójnćj koronie daje błogosławień­
stwo z wysokości kościoła.

Wczoraj krążyła tutaj pogłoska, że Francuzi opu­
szczają Viterbo, że delegat papieski jest na wy- 
jezdnem i że Piemontczyków tam lada chwila 
oczekują. Powtarzano to w całym Rzymie jako 
rzecz niuzawodną. Dziś w wieczór dopiero będzie 
my mogli wiedzieć coś z pewnością w tym wzglę­
dzie. Jeżeli nawet Francuzi ustąpią z Viterbo, to 
nie idzie wcale za tem , aby Rzym opuścić mieli;

Cesarz dał hrabiemu Vincercali odpowiedź bardzo 
stanowczą. Mówią że list arcybiskupa z Tours, 
w którym czyni: Cesarza osobiście odpowiedzial­
nym za upadek doczesnćj władzy Qjca. 
w razie gdyby takowy nastąpił, wielkie sprawił 
wrażenie na umyśle cesarskim, zwłaszcza że arcy­
biskup przemówił w imieniu całego duchowień­
stwa francuskiego, i że znany jes t powszechnie 
jako człowiek umiarkowany i stronnik cesarstwa. 
Mówią także, iż broszura księcia d’Aumale przyczy­
niła się do powstrzymania ewakuacyi Rzymu, al­
bowiem Cesarz się obawiał, by stronnictwo kato 
lickie, czyli jak je w pewnych sferach nazywają 
ultramontańskie, nie podało ręki orleanistom w je- 
dnomyślnćj przeciw Cesarzowi opozycyi.

W ie d e ń  17 maja. J . C. K. Ap. Mość wyjechał 
wczoraj wieczór do Tryestu w towarzystwie brata 
swego ArcyksięciaFerdynanda Maksymiliana. W e­
dług otrzymanej ztamtąd depeszy telegraficznej, 
J. C. Mość stanął w Tryeście dziś rano o godzi­
nie lOej w najlepszćm zdrowiu. Burmistrz miasta 
Conti wraz z radą miejską powitał Cesarza prze 
mową. Miasto było przystrojono świątecznie.

— Niektóro wieczorne dzienniki dzisiejsze za­
mieszczają treść obrad sejmowych w Peszcie wczo 
raj rozpoczętych nad wnioskiem Deaka; treść ta 
jest przedrukowaną z uniwersalnej litografowanej 
korespondencyi Sebaiffa, która jest glównem źró­
dłem wiadomości o Węgrzech dla dzienników nie 
mieckich, i uwalnia je od robienia wyciągów i 
przekładów; ale z drugiej strony czyni je  niewól 
u ikarai n ie ty lko  słów  i w yrażeń , a le  i sąd u  obce 
go. N ajw ażn ie jszą  z obrad dnia wczorajszego była 
mowa Kolomaua Tiszy, którego nważaćby można 
za spadkobiercę zasad i kierunku Telekiego. Wsze­
lako z przytoczonych z tej mowy ustępów widać, 
że Tisza w wielu punktach stoi na tćm samćm co 
i Deak stanowisku, a w ogóle różni się od niego 
tylko co do zastósowania form parlamentarnych 
w Izbie, za Izbą zaś może co do użycia środków. 
Zamiast adresu, chce Tisza uchwały oświadczają­
cej , iż naród węgierski niewzruszenie stoi przy 
ustawie; powtóre przedstawienia w obec Europy 
stosunku Węgier do monarchii austryackiej i wy­
kazania, iż sptłnienie słusznych żądań węgierskich 
zostaje w zgodzie z interesem Austryi, Europy i 
cywilizaeyi; potrzecie, należy oświadczyć głośno, że 
wszystkie narodowości i wyznania są sobie równe 
politycznie i socyalnie, aby tym sposobem uspo­
koić wszystkie ludy połączone pod berłem węgier- 
skiem. Dopóki Siedmiogród, Chorwaeya i Słowe­
nia nie będą miały udziału w wspólnych z Wę 
grami obradach, dopóty niemasz przywrócenia ca­
łości korony węgierskiej. Mówca głównie co do 
tego sprzeciwia się Deakowi, iż sejm teraźniejszy 
nie jest w oczach jego rezultatem konwokacyi kró­
lewskiej, lecz owocem samowoli, która jedne pra 
wa przywraca, drugie odbiera. Tisza przebiega 
historyę ostatnich lat 12tu i wykazuje, ile Austrya 
straciła materyalnie i moralnie. Austrya niemoże 
wejść na drogę legalną i błądzi ciągle po mano­
wcach. Przywrócono konstytucyę w Węgrzech, a 
patent z dnia 26 lutego chce zlać Węgry z Au 
s try ą ; sejm zwołany jest, a podatki nieuchwałone 
przez sejm, bywają wybierane siłą.

Podana przez nas wczoraj depesza telegraficzna
Z  Pesztu z l7go o dalszym ciąga obrad nad wnio-
sfciem Deaka, daje również ogólny tylko rys ich
toku. Obszerniejsza depesza w tym samym przed­
miocie doszła do Wiednia, brzmi:

Dalszy ciąg posiedzenia w d. 17 maja. E o t v O s  
w ciągu swćj mowy zastanawia się nad tem, że 
jeśliby Węgry swój tylko interes miały na oku, to 
przystąpiłyby do Rady Państwa, gdzie mogłyby 
tak przeważny wpływ wywrzeć, iżby go użyć by­
ły w stanie na rozbicie monarchii. Ale taka rola 
nieodpowiada bynajmnićj charakterowi węgierskie­
mu. My niepragniemy ani korzyści, ani ruiny Au­
stryi, lecz tylko żądamy praw naszych. Dualizm 
jaki istnieje z tego położenia, jest w każdym razie 
lepszym jeszcze aniżeli nieustający zamęt. Mówca 
niezaprzecza, że istnienie obok siebie dwóch mi­
nistrów skarbu ma wielkie trudności, ale lepićj 
mieć dwóch ministrów skarbu aniżeli jednolite 
bankructwo, jakie prowadzi za sobą polityka pań­
stwa jednolitego. Sprawa węgierska jest solidarną 
z interesami wszystkich innych ludów monarchii, 
z dążeniami do jedności Niemiec i Włoch tudzież 
z ideami czasu i nie może na zawsze przepaść, 
(huczne oklaski).

E m e r y k  I w a n k a  nie chce wchodzić w żadne 
układy, dopóki prawa z r. 1848 nie zostaną w zu 
pełności przywrócone, dopóki wojsko węgierskie 
niepowróci do kraju a obce z niego niewyjdzie i 
dopóki twierdze krajowe nie zostaną powierzone 
wojsku krajowemu, (z lewicy huczne oklaski).

J ó z e f  B e n d e ,  ksiądz katolicki, motywujew dłuż­
szej mowie stósowność adresu i odpowiada na 
wczorajszy głos Franciszka Kubiniego który prze 
ciw konkordatowi mówił, że najlepsze co przeszły

rząd w ciągu lat 12 uczynił, jes t zniesienie placet 
królewskiego. Mówca broni niepodległości kościo­
ła od władzy świeckiej, a tem samem niepodległo­
ści także kościoła katolickiego.

T e r e n y  i stawa przeciw adresowi, spodziewa 
się on więcej dobrego z uchwały sejmowej. Wę­
grzy niepragnęli zwołania sejmu ani go sobie ta­
kim nieżyczyli jakim jest; rząd potrzebuje Bejmu, 
niechaj go więc uzupełni, aby był prawomocnym.

M a u r y c y  P a p  odwohyo się na wiele dawniej­
szych ustaw, w dowód, że ustawa z r. 1848 pod 
względem ministerstwa wojny nic w sobie takiego 
nie mieści, coby już dawniej i zawsze nie było 
przyznanem krajowi i poręczonem; dalej mówi o 
sprzedaży dóbr koronnych węgierskich, przeciw 
połączeniu finansów węgierskich z finansami au- 
stryackiemi i głosuje za adresem.

B a r c z a y  nie chce słyszeć o adresie, dopóki 
nie będą przywrócone ustawy i sejm niezostanie 
uzupełniony powołaniem deputowanych z Chorwacyi 
i Siedmiogrodu.

Posiedzenie trwało do godziny 2 popołudniu.
Dotąd zapisanych jest jeszcze około 70 (sic) 

mówców.
— Mowa Deaka, której osnowę podaliśmy w 

dwóch poprzednich numerach następnie się koń­
czy:

„Oto jest co chciałem aby w pierwszej prze 
mowie było wypowiedzianem. Teraz przechodzę 
do pytania: Komu wszystko to powierzyć mamy?

powiedzieć mamy? Widocznie owej faktycznie i- 
stniejącej władzy, która targnęła się na naszą 
konstytucyjną samoistność, chcąc nasze istotne 
konstytucyjne prawa przenieść na Radę państwa, 
—Temu, który nasze ustawy zasadnicze zawiesił, 
który przywrócenia odpowiedzialnego ministeryum 
dotąd zaniechał, — Temu, który sam jeden fak­
tyczną władzę posiada spełnienia wszystkich tych 
postulatów konstytucjonalizmu.

„Wiemy i czujemy, że się znajdujemy w poło­
żeniu anormalntm, Ni ród pragnie na drodze po­
kojowej wyjść z tego anormalnego położenia; je­
żeli jednak przed sobą tylko na to użalać się bę­
dziemy, a do Tego, który jest w stanie stan ten 
anormalny przemienić w prawny, nie odezwiemy 
się i nie spróbujemy choćby początku spokojnego 
załatwienia, nie działamy w interesie ojczyzny.

„Wiadomy mi jest z niektórych stron czyniony 
zarzut, że ponieważ Ferdynand V. zrzekł się w d. 2 
grudnia 1848 tylko austryackiej korony cesarskiej, 
a Węgry w dokumencie’abdykacyjnym osobno wy­
mienione nie zostały, abdykacya ta przeto do Wę­
gier rozciągać się niemoże, a zatem N. Franciszek 
Józef co do tronu węgierskiego n iejest rzeczywi­
stym następcą, tem samem więc i kraj nie jest 
w położeniu przez adres w bezpośrednim z nim po­
stawić się związku.

.G d y b y  było w in teresie  naszem  położenie n a ­
sze now em i zaw ik łan iam i u trudnić, m oglibyśm y 
to na tem polu ca czas jak iś łatwo uskutecznić,

W edług ,.zdania mojego winniśmy, to co powie-[gdyż ze stanowiska węgierskiego prawa politycz-
dzieć chcemy, Temu powiedzieć, któ sejm zwołał i 
bez którego zwołania niemoglibyśmy obecnie wspól­
nie obradować — Temu, który faktycznie władzę 
monarszą wykonywa, N. Cesarzowi Franciszkowi 
Iózefowi! Gdyby ktoś sądził, żeśmy się zebrali 
nie w skutku zwołania przez Monarchę, lecz po­
nieważ dowiedzieliśmy się z zwołujących wici , że 
zebraniu naszemu gwałtem nie będzie stawiona 
przeszkoda, byłoby to według zdania mego błę 
dem. Sejm węgierski nigdy się sam przez się nie- 
zbiera, lecz zwołuje go zawsze albo Monarcha, al­
bo Ten komu ustawa tymrazowe prawo nadaje. 
Przy ułożeniu dyplomu inauguracyjnego w r. 1790 
wniosła deputacya krajowa, aby wciągnięte zosta­
ło w dyplom, że się sejm co trzeci rok 1 maja 
nawet bez zwołania w Peszcie zgromadzać ma, 
lecz stany same odrzuciły ten wniosek, gdyż zwo­
ływanie sejmów uważały za prawo monarsze. Art. 4 
z r. 1848 stanowi także, że corocznie w Peszcie 
odbywać się mający sejm Monarcha zwoływać ma. 
Bywały wprawdzie w dawniejszych peryodach hi 
storyi zgromadzenia bez zwołania, które nad spra 
wami publicznemi obradowały i stanowiły uchwa­
ły, lecz te zgromadzenia nie były uznawane przez 
naród jako sejmy, ani uchwały ich uważane j a ­
ko ustawy i tego rodzaju zgromadzenia nieraz 
smutne pozostawiły wspomnienia po sobie.

„Faktycznie istniejąca władza zaprowadziła 
r rzed 12 laty usunąwszy konstytucyą naszą i w 
Węgrzech system absolutny. Po dwunastoletnich 
gorzkich doświadczeniach przekonała się o prze­
wrotności tego systemu i wstąpiła na drogę kon- 
stytucyonalizmu, lecz z przywróceniem naszej kon- 
stytucyi połączyła warunki. Warunków tych nic- 
mogliśmy przyjąć lecz zajęliśmy szranki, jakie się 
zasadzie konstytucyjnej na polu administracyi o- 
wierały; żądaliśmy sejtnu, jako pierwszego postu-
ta ta  lŁonstytucyonaliwwau- Nalogalińmy tylko na. t.o

a by zgromadzeniu reprezentantów narodu nieby 
ły stawiane przeszkody, lecz aby sejm był zwo­
łany.

„Gdy sejm po upływie miesięcy zwołany zoBtał, 
niepowiedziały koła wyborcze: „niema już fakty 
cznej przeszkody, która zgromadzenie się czyni 
niemnżebnem, zbierajcie się więc i obradujcie," 
lecz wysłały nas wyraźnie na ten sejm, który w 
imieniu Monarchy na d. 2 kwietnia zwołany był. 
Zebraliśmy się w zamiarze działania jako sejm 
i widzimy teraz, że nie jesteśmy w komplecie, 
gdyż nie wszyscy zostali zwołani, których zwoła­
cie nakazuje ustawa. Kcmuż więc powiedzieć ma 
my, że to jest przeciwprawnem, od kogóż żądać 
mamy zwołania dotąd niepowołanych i ukomple- 
towania sejmu? Od Tego bezwątpienia, który nas 
powołał a brakujących powołać zaniedbał, który 
sam jeden faktyczną władzę posiada, zaradzenia 
temu niedostatkowi dodatkowem zwołaniem, bez 
którego zwołania niebylibyśmy obecnie razem i 
prawdopodobnie nieobecni nie zgromadzili się.

„Uważamy za potrzebne podnieść głos przeciw 
zamachowi na naszą konstytucyjną samoistność 
i oświadczyć, że nie weźmiemy udziału w Radzie 
państwa; że król węgierski tylko przez korona­
c ją  stanie się prawnym królem, że jednak do ko- 
ronacyi przywiązane są warunki, które wprzód 
dopełnione być muszą Chcemy wypowiedzieć, że 
całkowite przywrócenie naszego rządu parlamen­
tarnego, naszych zawieszonych ustaw państwa, są 
temi warunkami, bez których zapuścić się niemc- 
żemy w dalsze rokowania- I komnż wszystko to

nego abdykacya co do formy niezaprzeczenie jest 
wadliwą.

„Rozbierzmy jednak bezstronnie: jaki cel, jaką 
korzyść osiągniemy dla ojczyzny jeżeli z powodu 
tego błędu formy wszelki stógnnek z istniejącą 
władzą uniemożebnimy.

Nikt — jak  sądzę — wątpić nie będzie, że N. 
ces. Ferdynand zrzekając się korony austryackiej 
chciał przez to zarazem zrzec się korony węgier­
skiej. Również jest nitwątpliwem że ten swój za­
miar odnośnie do Węgier również wykonał, i nie 
mniemam, aby kto uważał za mcżtbne, żeby Ferdy­
nand V znowu nat ron węgierrki wstąpił. Sankcya 
pragmatyczna otworzyła przeto J. Wys. Francisz­
kowi Karolowi a po zrzeczeniu się tegoż N. Fran­
ciszkowi Józefowi, prawo dziedzictwa korony wę 
gierskiej. Gdybyśmy więc uznali że zrzeczenie się 
Ferdynanda V z powodu błędu formy jest niewa­
żne, a dla krajów koronnych jednak ważne, popadli 
bjśm y w prostą sprzeczność z sankcją pragmatyczną 
która wyraźnie stanowi, że na podstawie prawa 
dziedzictwa według pierworodnośei tak na Wę 
grzech jak  w krajach dziedzicznych zawsze jeden 
i ten sam monarcha panować ma. Gdybyśmy je  
dnak według wyżej wspomnionego przepisu san- 
kcyi pragmatycznej twierdzić chcieli że — ponie­
waż abdykacya z powodu przytoczonego błędu 
formy dla Węgier jes t nie ważną, w krajach dzie­
dzicznych zaś inny monarcha panować nie może 
prócz tego, który w duchu sankcyi pragmatycznej 
na Węgrzech panuje — abdykacya także dla kra 
jów dziedzicznych jest nie ważną, na ten czas po 
padlibyśmy w sprzeczność z niewątpliwemi prawa­
mi krajów dziedzicznych i z całą europejską 
dyplomacją, która zrzeczenie się Ferdynanda V 
i wstąpienie na tron N. Ces. Franciszka Józefa 
uroczyście uznała i z nim jako z Cesaizem austry
Kckim u godyr, związki i trak taty  pokoju zawie

rała.
„Zamiast więc zapuszczania się w te położenie 

nasze utrudniające a jednek do żadnego celu nie 
prowadzące rozprawy o nieważności abdykacyi i 
j< j prawnopolitycznych następstwach, byłoby może 
stosowniej, błąd formy raz już zapadłej a zmienić 
się więcej nie dającej abdykacyi, przynajmniej 
w następstwach jego dla praw państwa w ten sp 
sób uczynić nieszkodliwym, jak  to w moim wprzód 
odczytanym wniosku wyłuszczyłem.

„Niektórzy są mniemania, że ponieważ król wę­
gierski dopiero przez koronacyą staje się prawnym 
królem węgierskim, N. ces. Franciszek Józef zaś 
nie jest koronowany, sejm przeto doń, jako do 
niekoronowanfgo króla wprost przemawiać nie 
może.

„Opierając się na ciągłej praktyce węgierskiego 
prawa publicznego, zapatrywania się tego podzielać 
nie mogę.

„W biegu ostatnich trzech stóleci wstąpiło na 
tron węgierski czterech tylko monarchów, którzy 
za panowania poprzednika swego koronowani 
nie byli: Maciej II po abdykacyi brata swego 
Rudolfa; Karol III po śmierci brata swego Józefa I ; 
Leopold II po śmierci brata swego Józefa II i 
Franciszek I po śmierci ojca swego.

„Maciej II zwołał po abdykacyi brata swego 
Rudolfa sejm węgierski na 29 września 1608 i ko­
ronowany był 19 listopada. W ciągn tego czasu 
sijm wchodził z nim w styczność przez adresa i 
deputacye, a nawet zapuszczał się pod względem 
ważnych ustaw, oznaczonych godłem ante coro-

nationem, w stanowcze rozprawy.
„Karol III zwołał po śmierci brata swego sejm 

na 3 kwietnia 1712 i koronowany był 22 maja. 
W ciągu tych 7 tygodni porozumiewał się z nim 
sejm przez deputacyą względem przeniesienia ko­
rony z Wiednia do Budy, następnie przez adres 
względem pytania, tzy  dyplom inauguracyjny 
przed lub po koronacyi wygotowany być ma. Prócz 
tego dyplom inauguracyjny także drogą wzaje­
mnego porozumienia ułożony został.

„Leopold II zwołał po śmierci brata swego ces. 
Józefa II sejm na 5 czerwca 1790 a koronował 
się 15 listopada. W ciągu tych 5 miesięcy pisał 
sejm do J. K. Mości:

„W dniu 20 lipca ażeby przy zawarciu poko­
ju w Systowie w duchu ustaw, radcy węgierscy 
użyci byli; N. Pan odpowiedział na to w dniu 
30 lipca.

„W dniu 13 sierpnia z powodu uwolnienia hr. 
Jerzego Festetitsa i innych węgierskich oficerów.

„W dniu 16 sierpnia odpowiada Be jm na wy­
żej wspomniocą odpowiedź N. Pana z dnia 30 
lipca.

„Dokumenta te nie noszą nazwy adresów lecz 
pism.

„W dniu 5 września wysłały stany adres z oko­
liczności dyplomu inauguracyjnego.

„W  dniu  5  październ ika  w ypraw iony  zosta ł W tej 
sam ej sp raw ie  inny ad ies .

„W dniu 14 listopada nastąpił trzeci adres z po­
wodu wypuszczonych w dyplomie inauguracyjnym 
artykułów prawa. Trzy ostatnie pisma nazywały 
się przedstawieniami.

„Franciszek Iszy zwołał sejm na dniu 20 maja 
1792 i koronował 6ię w d. 6 czerwca, w ciągu 
tego czasu, a mianowicie w duiu 23 maja, podały 
staDy adres doń z powodu dyplomu inauguracyj­
nego.

„Wszyttko to pisane było do królów niekoro- 
nowanyeh i nie podlega wątpliwości, że stany 
Die wahały się nigdy, przed koronacją nawet 
wchodzić z monarchą w bezpośrndni stosunek. 
Ltcz to nawet inaczej być n.'e mogło, gdyż bez te 
go rodzaju edu esienia się, nie było podobnem po­
rozumienie się w przedmiocie dyplomu korona­
cyjnego.

*  *

„Odpowiedź moja na trzecie pytauie: w jakiej 
formie powiedzieć mamy to co powiedzieć chce­
my, zawiera się jak  sądzę w tem co powiedzia- 
nem było. Wnoszę zatem wprost adres.

„Uchwałę (rezolucyą) może władza lub korpo- 
racya tylko względem tych osób powziąść, które­
mi ma prawo i siłę rozrządzać. Przez rezolucyę 
może sama siebie albo własDych swych członków 
wiązać, zależnym od siebie indywiduom nakazy­
wać, lecz względem tych, co od niej niezawiśli, 
którzy nie pod n ią, lecz jako strona ze stroną na 
równej podstawie prawnej naprzeciw siebie stoją, 
względem tych uchwała niema ani mocy, ani celu.

„Wiem wprawdzie, że w naszem prawno-polity- 
cznem życiu są przykłady, gdzie sejm względem 
jednego przedmiotu wydawał uchwałę, ale uchwa­
ły takie miały na celu albo zamknięcie długo i 
bezskutecznie w obu Izbach toczących się roz­
praw, albo przerwanie pomiędzy Monarchą i naro­
dem zawiązanych lecz nieprowadzących do celu
□kładów, lub następow ały  wtedy, gdy obie władze 
oa progu  o tw arte j u iep rty jaż u i p rzeciw ko sobie
stały. Ażeby jednak Sejm działalność swą prostą 
uchwalą rozpoczynał, uchwałą, w której wypowia­
da, czego cd drugiej strony wymaga, i z jakiemi 
warunkami wiąże swoją działalność, podczas gdy 
treści uchwały swej właśnie tej władzy od której 
spełnienia warunków oczekuje, udzielić nawet nie 
chce, na to nieumialbym przynajmniej przytoczyć 
przykładu.

„Nie umiem również odgadnąć celu takiej u- 
chwały. Czyż mamy się sami wiązać, ażebyśmy 
nic nie robili, zanim się to lub owo nie stanie? 
Byłoby to całkiem niepotrzebnem, gdyż dopóki 
trwają skłaniające powody naszej uchwały, dopó­
ki większość, która tę uchwałę powzięła większo­
ścią pozostanie, dziać się będzie zresztą to tylko, 
coby się również bez uchwały stało. Gdy jednak 
powody skłaniające odpadną lub większość się 
zmieni, natenczas przeciwna większość może zno­
wu znieść uchw ałę.

„Albo chcemyż naszą uchw ałą  innych zobowię- 
zywać? natenczas niezapominajiny, że wtedy tylko 
uchwały nasze dla innych są obowiązujące, jeżeli 
moc prawa otrzymały, do tego potrzebne jest wła­
śnie przyzwolenie tej drugiej strony, z którą nie 
chcemy wejść w związek. Inni wolą dla tego u- 
chwalę, gdyż według ich zdaoia adres jest tylko 
prośbą, uchwala zaś poważnym objawem woli na­
rodu. Nieprzyjemnie byłoby mi gdyby kto sta 
wiał zasadę że adres jest prostą prośbą, której 
spełnienie lub odrzucenie od łaski zależy. Wielka 
część naszych praw politycznych powstała na za­
sadzie adresów i w skutku tychże wydanych kró-

Giusmaroli, starzec mały, przysadkowaty, brodaty 
a rześki, niegdyś plebao, ale dziś zapomniał o su­
tann ie. Jako czciciel Garybaldego, służy on jeg° 
sprawie; n ie  spnszeza p raw ie  oka ze swego ulu­
bieńca, sypia u drzwi jego pokoju i zastaw ia  go sobą 
niego, kiedy mu grozi niebespieceeństwo. Przy 
wzięciu Palerma, aby się dostać ku Palazzo reale, 
trzeba było przebyć ulicę Toledo, zajętą przez dwa 
bataliony neapolitańskie, utrzymujące ogień pie­
kielny. Giusmaroli rzuca się sam w środek ulicy, 
zatrzymuje się, wraca, ściąga na ęiebie wszystkie 
wystrzały, i cudem od nich nietkuięty, daje znak 
Garybaldemu, który nie pojmując nawet co to 
wszystko znaczy, przebywa całą ulicę bez wy 
strzała.

Frocianti, mnich wykapturzony, nie odstępuje 
nigdy Garybaloego; w życiu prywatnem wykony­
wa jego rozkazy • w bitwie walczy przy jego bo­
k u ; na Kaprerze aczy go szczepienia drzew; sprze 
czają się nieraz ze aobą w tój materyi, ale mimo 
tego są najlepszemi w kwiecie przyjaciółmi.

Dziwna rzecz, Garibaldi, który nienawidzi księ­
ży bardziej niż e n c y k lo p e d ii x v m  wiekll) za 
najpoufalszych przyjaciół o >rał 8obie dwóch ludzi, 
z których jeden był niegdyś plebanem, a drogi 
mnichem. W armii jeg o , jenerałem w którym on 
może najwięcej pokłada zaufa jes Sirtori, ex- 
mnich także.— Był tam wreszcie Basso'. sekretarz 
pełen poświęcenia i zawsze gotów , ° e ,.> nie
upadający nigdy pod straszliwym tru > 
jest bezpośrednie czytanie korespondenci, owwen- 
nie wszystkich czterech stron świftW p /  * 0 
dzących do jenerała. ,

Od brzegu odbiła barka, której towarzyszyło 
ka innych: to Garibaldi przybywał na pokład. 
Wszedł prędko, każdego z nas ścisnął za rękę, i 
każdemu coś grzecznego powiedział, pożegnał ze

dwudziestu przybyłych za nim natrętów, dał znak 
kapitanowi i wszedł do swej kajuty. Podniesiono 
kotwicę, maszyna świstnęła przeraźliwie i ruszyli 
śmy, zo staw ia jąc  po za so b ą  łodzie  napchane cio- 
kawemi, którzy w yw ijali kapeluszami i krzyczeli: 
Niech żyje Garibaldi!

Skierowaliśmy się ku wschodowi, i całą siłą pa­
ry płynęliśmy wzdłuż brzegów Sycylijskich. Brze­
gi te wydawały się żyzne, pokryte bujną zielono­
ścią, urozmaicone tu i owdzie grupami białych 
domków, i oparte o góry, których fioletowe szczy­
ty na błękitnem tle nieba odrzynały się cudownej 
czystości linią. Morze było spokojne, delfiny igra 
ły swobodnie do koła statku.

Marzyłem owładnięty wspomnieniami świata sta­
rożytnego występującemi widomie przedemną za 
każdym rzutem oka na brzegi, gdy w tern od ty­
lu statku doleciał mię śpiew. Zbliżyłem się. Oto­
czony majtkami i oficerami, stojąc na prost angiel­
skiego kapitana, który go słuebał z otwartą gębą, 
Garibaldi śpiewał. W tej chwili nie był to dykta 
tor, ani jenerał dowodzący armią rewolucyjną; 
byłto poprostu wesoły sobie człowiek, bawiący się 
z przyjaciółmi. Młodzieniec jakiś w czerwonej ko­
szuli wtorował mu miłym tenorem. Garibaldi wy­
mieniał mu arye , które chciał śpiewać przypomi­
nał mu icb nutę, a jeżeli ich nie znał, prześpie- 
wywał mu całe* Była to scena pełna niesłychanej 
prostoty i rzadkiej dobroduszności. Probowano śpie 
wać i arye z opery , ale z nie bardzo pomyślnym 
skutkiem. Nareszcie naturalnym zwrotem, jak i zwy­
kle umysły prawe kieruje ku przedmiotom noszą 
cym ua sobie piętno prawdziwej oryginalności, 
przyszła kolej na pieśni gminne. I wtedy to usły­
szałem Garibaldego śpiewającego ową piękną nea- 
politańską romancę:

„Jo Parno, tu lo sai,
„Ma tu non pensi a me..."

Mógłem mu się napatrzyć do woli i podziwiać w nim 
tę siłę, jaką go natura obdarzyła Jest on wzrostu 
średniego, szeroki w barkach, nogi ma silne. Rę 
ce jego potężne, szorstkie są , jak  gdyby kiedyś 
ciężkie podejmowały prace; szyja muszkularna, a 
mięsisty kark pokrywają długie błąd włosy, mię­
dzy któremi gdzieniegdzie srebrny się już zawadzi. 
Czoło z natury wysokie, a podniesione jeszcze od 
czesaniem włosów na tył głowy, całej twarzy na
daje wyraz majestatycznej } Pe*n®j ^  P(’8°
dy. Gęste brwi ocieniają niebieskie ja k  bławat o 
czy niewymownej słodyczy; Nos szeroki, prosty, 
otwarty w nozdrza ruchome i potężne, opHSzcza się 
na wielkie wąsy, kryjące P™ez pół usta poczciwe, 
cokolwiek za g r u b e  i  troszeczkę zmysłowe; broda 
płowa połączona z wąsaffli okrywa mu część po­
liczków i podbródek. Ogólny typ twarzy przypo­
mina lwa, który spokojny i pewny swej siły, nie 
używa jej tylko w ostateczności. W chwilach spokoj­
nych, jest niewypowiedzianie słodki i miły, w przy 
stępie gniewu straszliwy, i najśmielsi drzą wtedy 
przed nim.

Przypominam sobie jedn§ gwałtowną scenę, któ­
ra musiała pozostać na zawsze wyrytą w pamięci 
tych, którzy jćj byli obecni. Było to w Kazercie, 
w kwaterze głównćj, przy końcu października. 
Nadiutendent dóbr królewskich, jeżeli się nie mylę 
książę d’E..., kazał się zameldować Garibaldemu, 
który wedle swego zwyczaju przyjął go w salonie, 
gdzie był sztab jego. Nadintendent w stroju cere­
monialnym, ubrany czarno, w białym krawacie, po 
kilku niskich ukłonach, oświadczył, że właśnie od 
jednego z oficerów służbowych króla Wiktora Ema­
nuela, który zbliżał się w te strony forsownemi 
marszami, odebrał list bardzo ważny, i takowy

chce zakomunikować. Garibaldi dał znak przyzwa- 
Ifcjącyj a książę d’E... wyciągnął list z kieszeni 
aby go czytać głośno. Źle się biedak wybrał. 
W liście tym stało, że z zadziwieniem i oburzę 
niem dowiedziano się, jakoby zwierzyna w parkach 
kiólewskich nie była jak należy szanowaną od 
żołnierzy arm ii po łuduiow ćj; polecano w ięc k się ­
ciu d’E..., aby się  udał do d y k ta to ra , i oznajm ił 
m u , że taki sk an d al dłużćj trwać nie może. Nie 
skończył czytać niefortunny poseł, kiedy Garibaldi 
skoczył ku niemu, i w .vyrazach, których mi tu 
nie podobna powtórzyć, zaczął mówić, a raczej 
krzyczeć: „Któż to śmie mi w tćj chwili gadać o 
bażantach i kuropatwach! Jak to? moi żołnierze 
żle ubrani, dziesiątkowani kartaczami neapolitań- 
skicmi, sypiają pod mgłami Wolturny, znoszą (ru 
dy, którymby dawno regulaina armia była uległa,— 
a tu ktoś rozkazuje mi czuwać nad zachowaniem 
zwierzyny! Powiedz tym błaznom, którzy cię przy 
słali, że jeżeli mi jeszcze raz z podubnćm głup 
stwem wj’stizelą, rozpuszczę moich Kalabryjczy 
ków na wszystkie knieje królewskie, i na lekar 
stwo nie zostawię w nich zwierzyny, choć dla s:e- 
bie, z pewnością ani jednego nie wezmę bażanta!...“ 
A gdy przerażony książę d’E... stał nieporuszony, 
obracając kapelusz w drżących rękach: „Ruszaj!" 
krzyknął, i nieszczęśliwy wystmął się jak mógł 
n*jprędzćj, nie spojrzawszy nawet za siebie Wy- 
bu by takie jednak rzadkie są u Garibaldego. 
W życiu zwyczajnćm jest owszem nader łagodny i 
pełen naiwnćj niewyczerpanćj dobroci.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Do  W a r s z a w y .
Warszawo! równin m a z o w s k i c h  córo!

Kiedy królewską odziana purpurą 
Twem złotem berłem sięgałaś wspaniale,
Od szczytu Karpat po Bałtyku fale;
Kiedy olśnione blaskiem twojćj chwały,
Przed tobą w pętach cary Moskwy drżały; 
Gdy po zwycięztwie wiekopomnym Jana, 
Z achód przed Tobą upad ł na k o la n a ,
T a k ą  p rzeczystą  ja śo ia łaż eś  sławą,
Jak dziś jaśniejesz o matko Warszawo! 
Głębiej dziś czoło świat zdumiony skłoni, 
Widząc jak  w wieńcu cierniowym ua skroni, 
Z zieloną palmą w bezbronnej prawicy, 
Wielka boleścią jak  ci męczennicy,
Którzy pieśń łącząc z amelskiemi chóry,
Szli na miecz katów i na lwów pazury.
I Ty skrzepiona nadziemską odwagą,
Na krwawe ciosy wystawiasz pierś nagą- 
Matko Warszawo! cześć i chwała Tobie>
Tyś dostojniejsza w milczącej żałobie 
Co ją  przywdziały twe syny i ,cór£’
Niż kiedyś w blasku raonai8.zeJ P I ^ry,
Tyś krwią męczeńską . a ®Wiata,
Niż z królewskiego uiegdy jestata,
Gdy brzmiał zw ycię^0 ^  twoich oręży; 
Bo stokroć w iększy  ^  Siebie zwycięży 
Niż ten kto mic?zem ZUIevtagę mści krwawą. 
Tyś zem stą twoją o matko Warszawo!
Pod stopy w ofiarę złożyła,
W cichej boleści Twoja moc i siła.
Twoją dzis tarczą modlitwa gorąca,
K tóra ku niebu z ust bieży tysiąca,
Twoją potęgą ta miłość co świeci 
Promienną tarczą nad skronią twych dzieci, 
Co bratnie serca i dłonie jednoczy,
I jasną łuną bije światu w oczy....
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lewskich reskryptów, a któż zechce twierdzić, że 
Pr»wa zasadnicze konstytucyi naszej przez prośby 
* akta łaski uzyskane zostały? W ojczyźnie naszej 
prawodawstwo z równem prawem podzielone jest 
między monarchę i naród, dla tego prawo tylko 
na drodze wspólnego porozumienia się przyjść 
może do skutku. Te wspólne układy odbywają 
się ze strony narodu przez łdresy, ze strony Mo­
narchy przez królewskie reskrypta. Adresa piszą 
się w tonie proszącym. Reskrypta królewskie mó­
wią o wysłuchaniu prośby narodu, gdyż tego wy 
maga w najwolniejszych nawet krajach wiuna 
cześć dla Monarchy. Wolny naró 1 angielski mó­
wi z swoim „konstytucyjnym" monarchą zawsze 
w tonie najgłębszego uszanowania i czci, a prze­
cież wie pomimo tego każdy, że to nie jest ton 
służalczy, tak więc i u nas wie każdy, że adresy 
i reskrypta nie są prośbami i aktami łask i, lecz 
twobodnem porozumieniem się dwóch równoupra­
wnionych stron.

„O tem, i#  sejm zamiast adresu lub uchwały 
wydać powinien manifest, obszernićj mówić nie 
chcę. Manifesty nie są środkami spokojnego zała­
twienia, piszą się tylko wtedy, gdy się posiada 
dość siły i mocy do nadania powagi ich treści. 
Manifesty opierają się zazwyczaj na orężu, mani­
festami nie zwykło się czynić wstępu do pokojo 
wych obrad, lecz do owego brzemiennego w wy 
padki stadyum, które często smutnem jest nastę- 
pstwem bezskutecznych obrad.

„Niezapominajmy jak wiele trudności i niebcz 
pieczeństw położenie nasze otacza. Z wypadków 
ubiegłych czasów pozostało w kraju tym wiele 
nieporozumień i goryczy; a jakkolwiek tu i owdzie 
nieco złagodniały, to przecież nie znikły jeszcze, 
a nowy błąd mógłby tlejącą w ukryciu iskrę nie­
zgody znów w jasny płomień rozdmuchać. Silne 
mamy postanowienie wymierzyć sprawiedliwość o- 
czekiwauiom Chorwaeyi i innych w pośród nas 
śyjących narodowi śc i; pragniemy aby one nietyl- 
ko ustawami i traktatami, lecz wspólnym intere­
sem i W8pólnemi uczuciami połączone z nami by­
ły. Gdybyśmy jednak zaraz przy rozpoczęciu sej­
mu uczynili krok, mogący łatwo być przez złośli­
wość użytym na korzyść zgubnych ogitacyj i po- 
dejrzywań, że przyrzeczenia nasze nie są niczem 
więcej jak przyrzeczeniami i że początek działal­
ności sejmu umyślnie utrudniamy dia tego tylko, 
że władzy tćj formy legalnćj nie dostaje, nawet 
rozmówić się nie chcemy, a to właśnie w rzeczach, 
które do przywrócenia jćj legalności są nieodzo­
wne, natenczas sądzę, iż me wiele pozostaje nam 
nadziei tak potrzebnego pojednania pomiędzy na­
mi i naszymi ziomkami innych narodowości.

„Nie twierdzę bynajmnićj, że proponowany prze- 
zemnie adres wszelkie trudności i niebezpieczeń­
stw a  usunie, nie mówię, że upragniony skutek o- 
siągnie. By ć może, a nawet zdaje się, że polityka 
austryackich mężów stanu i nadal z takiemi wy­
maganiami względem nas występować będzie, któ 
rych niepodobna będzie dopełnić i wtedy przyj­
dzie nareszcie do zerwania. Lecz zerwania tego 
nie chcemy sami sprowadzać, a jeżeli go uniknąć 
niezdołamy, niechaj nie następuje z naszćj winy. 
Jeżeli tylko w obec siebie samych, w obec naro­
du, w obec Europy powiedzieć będziemy mogli: 
żeśmy wszystko uczynili, cośmy uczynić mogli, 
że jednak żądano od nas ofiary konstytucji DĆj 
samoistności naszćj, ie  chciano odebrać narodowi
prawo przyzwalania na podatki i pobór i pozba­
wić nas rządu p a r la m e n ta r n e g o ,  o d p o w ie d z ia ln e g o  
mini8teryum, słowem, że żądano aby Węgry prze­
stały być niezawislemi, samoistnemi Węgrami, aby 
się stały konstytucyjną prowincyą austryacką, i że 
dla tego przyszło do zerwania iż tych warunków 
nieprzyjmujeroy, żeśmy nie mogli podpisać poli 
tycznćj zagłady kraju, jako kraju samoistnego: 
natenczas będziemy usprawiedliwieni, natenczas 
ani my sami sobie, ani inni nam ugruntowanych 
zarzutów robić nie będą mogli, natenczas znaj 
dziemy się w daleko lcpszem położeniu, jak gdy 
by zerwanie i jego następstwa przynajmnićj w czę  
ści, nam przypisanemi być mogły.

.Jest to moje widzenie izeczy, są to główne 
zarysy tćj polityki, której pragnę wykonania. Nie 
którzy politykę tę nazwą może nio dość śmiałą, in 
ul bojażliwą a nawet tchórzliwą.

„Tak jest panowie! polityka ta nie jest polity­
ką wszystko na grę stawiającego zuchwalstwa, 
lecz przezorności, nie jest ona bojażliwą, lecz za­
stosowaną do sił i położenia naszego. W walce 
i na polu czynu częBto potrzebną jest odwaga, po 
tęgnjąca siłę i zdolna tem samem zapewnić sku 
tek pomyślny. Lecz przy obradach wolę z wytrwa­
łością połączoną przezorność. Odwaga wtedy tyl­
ko w polityce jest na miejscu, gdy się opiera na 
znacznej sile, bez nićj jest cną grą „va banqueu 
która najczęścićj nieszczęśliwie wypada.

„Bojażliwym a nawet tchórzem jest ten, co się 
o właBną osobę lęka, gdy chodzi o los jego ojczy­
zny, lecz kto się nie. o siebie, ale o ojczyznę lę­
ka, ten nie dla tego jest przezornym, aby mu się 
nic złego nie stałe, lecz aby przez to nie cierpia­
ła  ojczyzna, ten panowie nie jest ani bojsżliwym, 
ani tchórzem.

„O własnym losie naszym sami rozstrzygać ma 
my, jeżeli go ttawiamy ua kartę, sami ponieść

.K to  je d n a k — porównywając siłę kraju z nie­
bezpieczeństwem położenia, doszedł do przekona 
nia, że więcćj potrzeba przezorności niż odw agi— 
kto gotów je s t wbrew rozdrażnienia zniecierpli­
wionych umysłów pomimo całćj wytrwałości ra 
dzić ostrożność, ten naraża się nieraz ua nieporo­
zumienia, a nawet na podejrzenia; aby je  znosić, 
jedynie tylko dla tego, iżby ojczyzna niecierpiała, 
potrzeba mocy duszy i politycznćj odwagi. Prze 
zorność zasługuje na uwagę choćby naw et była 
przesadzoną, gdyż przesadzona odw aga zawsze 
więcćj może przynieść szkody, niż przesadzona
przezorność.

.S zanu ję  siłę opinii publiczDĆj; wiem, że to je s t 
siła, k tóra albo porywa albo druzgocze. Lecz wiem 
także, że w czasach burzliwych nader trudno jest 
rozstrzygnąć, co właściwie rzeczywistą je s t opinią 
publiczną, gdy każdy skłonnym je s t to czego so 
bie sam życzy, uważać za opinią publiczną, kil­
kakrotnie doświadczyłem nawet, że właśnie nie 
zawsze najgłośniejsze słowo jest głosem opinii pu- 
blicznćj. Lecz wiernego mam przyjaciela, którego 
głos nawet ważniejszym je s t dla mnie niż głos 
opinii publicznćj, z którym nigdy nie wchodzę 
w układy, albowiem każdy jego rozkaz je s t dla 
mnie świętym, a niezadowolenie jego byłoby dla 
mnie najsroższym ciosem —  tym przyjacielem mo 
im je s t: w łasne moje sumienie. Za jego  szedłem 
rozkazem obecnie, w ypow iadając otw arcie, stano­
wczo i bezwzględnie moje przekonanie. Szanowna 
Izba uchwali w edług w łasnego św iatła; ja  dop ił 
ulłem mego obowiązku i niepozostaje mi nic wię 
cćj, jak złożyć na stole Izby ułożony przezemuie 
projekt do adresu, co niniejszem dopełniam."

Królestwo Polskie.
Czytelnicy nasi znający dokładnie stan rzeczy 

w Królestwie i prowincyach zabranych oraz zna 
jący  postępowanie tam rządu rosyjskiego, który od 
lat kikudziesięciu trzym a ciągle te kraje w stanie 
wyjątkowym, wojennym, dzisiaj obostrzonym, oce­
nią sami artykuł półurzędowego organu rosyjskie 
go, Journal de S t. Petersbourg, powtórzony na roz 
kaz władzy we wszystkich dziennikach w arszaw­
sk ich , a który tu zamieszczamy jak o  przykład, 
w jakiem  to świetle setne artykuły dzienników ro 
syjskich przedstawić usiłują stan rzeczy w Polsce. 
Artykuł ten je s t i przez to zajm ujący, że miał ca 
celu wywrzeć wpływ t a  pewną klasę ludności w 
Królestwie.

Journal de St. Petersbourg Skreśliwszy w sposób 
kłamliwy, sprzeczny nawet z odezwą księcia Gor 
czakowa, cały przebieg wypadków w W arszawie, 
pisze ja k  następuje:

„W obec ustalającćj się spoki jo o śc i, rozwój 
instytu yi świeżo przez Monarchę nadanych, szybko 
postępuje. W krótce wykończone projekta będą mo­
gły być przedstawione do najwyższego zatwier 
dzecia.

„Iostytucye te, oceniane tak ja k  zasługują, przez 
ludzi rozsądnych i rozumnych, wydadzą, mamy to 
przekonanie, pożądane owoce i pod pieczą Mo­
narchy, szczerze pragnącego szczęścia wszystkieb 
ludów swojego obszernego państw a, przygotują 
pomyślną przyszłość dla królestwa. W  samćj isto 
nie, jeżeli w wyższych warstwach spółeczeństwa nie 
wszyscy jeszcze łączą się z rządem ; w tych sa­
mych warstwach znajduje się znaczna liczba ludzi, 
pojm ujących, że Polska od R isy i tylko swojego
d o b re g o  b y tu  s p o d z ie w a ć  s i ę  m o le ;  s ą  o n i  s i ln ie js i  i 
0 | i e r a j ą  s ię  n a  m a s ie  lu d n o ś c i  w ie js k ić j ,  z u p e łn ie
peświęconćj swojemu Monarsze.

„Na prowiccyi ruch te same niemal przebył ko­
leje co w stolicy, z tą  różnicą, że krew  nie pły 
nęła. Przesadzone opisy wypadków zaszłych w sto- 
licy, wywołały pewne wzburzenie w umysłach 
pomiędzy właścicielami ziemskimi i młodzieżą. U- 
rządzono żałobne nabożeństwa, przywdziano żałobę, 
wyprawiono kocią muzykę kilku urzędnikom ; — 
wzburzenie jednak było powierzchownem tylko, i 
Die znalazłszy odgłosu pomiędzy ludnością wiejską, 
ua którą rząd liczyć może, nie wywołało nigdzie 
ważnych rozruchów. W wielu miejscowościach lu­
dzie um iarkow ani, podobnie ja k  w W arszawie, 
prosili o pozwolenie niesienia pomocy w utrzymaniu 
porządku, ażeby władza nie potrzebowała uciekać 
się do siły zbrojnój. Dziś wojsko przybyłe z ce 
sarstw a wzmocniło za łrgę  kraj zajm ującą. Komen 
danci wojskowi mianowani w ważniejszych miej 
scowościach, działać m ają w porozumieniu z wła 
dzami municypalnemi.

„Porządek materyalny przywrócony został; de 
legacy e tymczasowe upoważnione do przywrócenia 
[orządku zniknęły, a władze legalne wszędzie bez 
przeszkody pełnią sw ije  obowiązki. Jednakże po 
dobuie ja k  w W arszawie umysły nie w zupełności 
się jeszcze uspokoiły a wzburzenie chytrze jest pod- 
trzymywane przez mnóstwo kłamliwych wieści, jak 
np. o trupach po w ypadkach z 27 marca (8 kwie- 
tn a) wrzuconych w W isłę, o rabunku w mieście 
i t. p.

„W klasach średnich i wyższych, znajduje się 
jeszcze znaczna liczba ludzi nie chcących pow o­
dować się głosem rozsądku; lecz ponieważ głos 
ten zawsze zwycięża, spodziewać się należy, że 
ludność tak w W arszawie ja k  i na prowincyi poj­
mie, iż powinna w własnym swoim interesie po

pragnącym.ojczyzny, który nam droższym jest niż własne ży­
cie, winniśmy strzedz przed wszelkiem niebezpie­
czeństwem, winniśmy przezornością miłości osła­
niać; możemy za ojczyznę wszystko stawiać na 
kartę, lecz stawiać na kartę samćj ojczyzny nie 
możemy.

.W iem, że nieprzyjaciele nasi w ciągu upłynic- 
uycb ciężkich czasów kielich naszych niezasłużo­
nych cierpień aż do w itrzchu dopełnili. Wiem, że 
błogoby nam było wylać w piersi naszćj zam knię­
ty prąd cierpienia, wiem, że się niezwykło zwa 
żać na możliwe klęski i niebezpieczeństwa, kiedy 

je s t porwanym bodzącem uczuciem słusznego 
°b u rzeoja Co każdy W ęgier czuje, tzu ję  i j a  to 
względem tych Hór7y tyje życ;a i rozkoszy, ty ­
le szczęścia j pc)n)jśin( ści w kraju tym zniszcz) li. 
Lecz czuję za ,azem silę w sobie: więcćj jeszcze
kochać moją ojcaytnę niż Djenawidzieć nieprzyja­
ciół i raczćj woię pr*yllnniji 0bnrzenie serca mego,
mm się mu dam popchnąć do kroku, które ojczy- 
zm em ojćj szkodę ^  ’

W  chw ilach  gdzie nawU n ie za s łu żo n y ch  cier­
pień pierś każdego patryoty J  b ia  j
miejsce zniszczonego zanfan.ą n ifn C ść , może na 
wet nienawiść zajęła, łatwićj jest zapeWne obrać 
politykę odwagi niż przezorności, w eZE8ach ta- 
kich głos oburzenia w każdem sercu żywy zn„j. 
dnje Oddźwięk, a rozpalona namiętność ebetnići 
słucha rad odwagi, niż napominającego słowa 0 
Btrożności. w  czasach burzliwych latwićj jest iść
z a .Porywem namiętności, niż je  kiełznać w inte 
resie ojczyzny.

Kr&ctila m ie js c o w e  i z sg tsn ic A R s .

Kraków d. 18 maja. Krakowskie Hajnaty. Za 
czasów stósunków naszych z Węgrami (w X IV  i XV 
wieku) upowszechnił się w Polsce zwyczaj witania 
poranku pieśnią do NMPanny, z wieź na trąbach 
grywaną. Sama też nazwa tej pobudki, z węgierskiego 
pochodzi, heinal znaczy u Madziarów jutrzenkę. Za 
Stefana Batorego upowszechniły się hajnały w woj­
sku, a wtedy poczęto niemi zastępować w obozach 
starą pieśń Bogarodzicy. Z XVIgo wieku dochowa­
ło się wiele ślicznych naszych hajnałowych pieśni, 
żołnierskich i kościelnych.

V Krakowie grywano hajnały z wieży maryackiej 
przez Adwent cały, zaczynając je wnet po północy 
az do świtu. Trąbienie to dotąd się „ nas zachowało 
przy ogłaszaniu przed kościołami odpustów w czasie 
procesyi Bożego Ciała i przez miesiąc maj od 5ej 
do 6ej rano. Grywanie w wigilie odpustowych świąt, 
nie ma stałych funduszów, płacą je proboszcze z wła­
snej chęci. Trąbiono hajnały na wieży maryackiej 
przez sześć letnich miesięcy, dopókąd łożyła na to pa­
ni Warraty, właścicielka domu w rynku „na Barszczo- 
wem“ zwanego. Po jej śmierci, granie majowe jest bez 
funduszu, a trębacze sami wybierają dla siebie lichą 
płacę od niektórych obywateli parafii. Piszemy to w 
nadziei, że się fundator znajdzie — i narodowy i re­
ligijny to obyczaj. Granie z wieży podczas oktawy 
Bożego Ciała opłaca się procentem (złp. 30) od sumy 600 
2*p- ulokowanej przez ś. p. Jacka Krzyżanowskiego na

domu pod L. 561/179. Uposażenie istnieje dopiero od 
r. 1809. Grywanie kilkakrotne dziennie z wieży marya­
ckiej na święto poświęcenia kościoła ( 1 1  lipca ) 
i przez całą oktawę Wniebowzięcia N. M. PaDny (15 
sierpnia) opłaca Archipresbiter z ogólnych funduszów 
kościelnych. Przed Ogrójcem (przy kościele Ś. Barbary) 
grywają podczas odprawianych tam Mszy ś. Na Zwie­
rzyńcu trąbią w nocy o 12ćj w wigilią Bożego Naro­
dzenia, ogłaszając Mszę pasterską. Grywają hajnały 
z uieży częstochowskiśj i przed kilku kościołami da­
wnej dyecezyi krakowskićj w królestwie Polskiem. Wy- 
trębują je dotąd Kozacy na pobudkę, jak niegdyś na 
ukraińskich kresach. W. Pol (w wiedeńskiem wydaniu 
Mohorta) dał nuty trzech hajnałów na dwie trąby in 
E s  przez Gorączkiewicza napisane. W 84 Nrze Ty­
godnika illustrowanego Warsa. z r . b. podano arty­
kuł o dziejach hajnałów. Dołączono tam 7 nót hajna­
łowych przez Stanisława Moniuszkę rozpisanych na 
fortepiano z dostarczonych mu melelodyj.

Są to nuty do pieśni: „Tysiąckroć bądź pozdrowio­
na", „Serdeczna Matko", „Bądź pozdrowiona", „Kto 
się w opiekę", „Królowo Polski", „Hajnał wszyscy za­
śpiewajmy" , „Witaj jutrzenko", „Królowo nasza od 
Boga obrana."

Ów Ner Tygodnika pozbywa Redakcya w Warsza­
wie osobno po 20 grp. za egzemplarz. Z tamtąd wyję­
liśmy tę interesującą mieszkańców miasta naszego wia­
domość.

— Od 12go maja zaczęły chodzić w każde święto 
pociągi spacerowe do Krzeszowic, wychodzące z Kra­
kowa w południe o godzinie 1 '/, podłog zegaru kolei, 
o god. 1 m. 50 podług zegaru krakowskiego. Wracają 
one do miasta wieczorem o 9ćj. Dotąd z powodn zi 
inna nie korzystano jeszcze z tych pociągów, ale w tej 
porze roku, jak były nagłe przejścia z ciepła do zi­
mna, tak i odwrotnie, może jutro lub pojutrze nagle 
się ociepli, a wtedy i Krzeszowice w święta zaludniać 
się będą.

— W niedzielę i w poniedziałek zielonych Świą­
tek zabierać będzie z pod zamku galar dwa razy na 
dzień tj. o godz. 8ej z rana i le j popołudniu osoby ży­
czące sob e odbyć tę wodną przejażdżkę do Bielan.

— Gazeta Berneńska Briinner Ztg podaje ze Lwo­
wa z d. 11 maja następującą wiadomość, którą po­
wtórzyły natychmiast wszystkie niemal dzienniki au 
stryackie, a zapewne powtórzą za niemi wszystkie 
inne niemieckie.

„Przypomnieć sobie wypadnie, że poseł na sejm 
Zahorojko z Buska, chłop ruski czystćj krwi, zaraz 
na pierwszem posiedzeniu sejmu galicyjskiego wypo­
wiedział żądanie chłopów co do posiadania lasów i łąk 
będących po większśj części w rękach szlachty. Nau­
czono go jednak, że nie o to rzecz idzie, i odtąd 
Zahorojko ciągle milczał. Otóż teraz wrócił do domu. 
Wyborcy jego, którzy już w r. 1849 przegrali pro­
ces o wielkie przestrzenie łąk, i już wtedy zrob li 
małą rewolucyę, za co wielu chlópów przesiedziało 
parę lat w więzieniu, — wyborcy owi zwołali zgroma­
dzenie, na którem Zahorojko miał zdawać sprawę z te­
go co robił. Skoro zaś deputowany ten nie ukazał

oczekiwanego papieru z wielką pieczęcią cesarską", 
jako nowy tytuł przyznający im lasy i łąki, i kiedy 
się dowiedziano że chłopi i panowie aż do Wiednia 
pojechali, wtedy wyborcy owi wybuchli gniewem prze­
ciw swemu deputowanemu. Nadaremnie starał się on 
usprawiedliwić, że dla tego nie pojechał do Wiednia, 
iż go niewybrano do Rady państwa; zarzucali mu że 
go więcćj obchodzi gospodarstwo i żona aniżeli obo­
wiązki. Koniec końcem, wyznaczono pewien rodzaj są
du doraiuego na Z ah o r o jk ę , a ten skazał go  na 48
kijów, i wyrok ten natychmiast wykonany został."

Tak mówi Gazeta Berneńska. 0  ileśmy od osób 
wiarogodnych słyszeli, rzecz się miała nieco inaczćj. 
Wyborcy dali byli Zahorojce pewien rodzaj instrukcyi 
aby się nie swarzył z panami, lecz starał się z nimi 
porozumieć i uzyskał drogą zgodną prawa do lasów i 
pastwisk, o które już raz byli przegrali proces, a 
przeto stracili nadzieję otrzymania ich na drodze 
spornśj. Zahorojko za przybyciem swojem do Lwowa, 
został zarówno z wszystkimi włościanami wyznania 
unickiego zakwaterowany w budynku klasztornym przy 
katedrze unickićj Ś. Jerzego, i tam był pod wpływem 
duchowieństwa swojego wyznania. Jakkolwiek utrzy­
mywał na sejmie, że nierozumie po polsku, wszelako 
nie po rusku ale po polsku napisał Iist do djaka swo- 
jćj parafii, celem odczytania tego listu gromadzie. 
Usprawiedliwia się on tam ze swojego wystąpienia na sej­
mie, a zarazem opowiada o stosunkach Swoich z du­
chowieństwem i donosi o swojej rozmowie z arcybi­
skupem Jachimowiczem, tudzież o przestrogach jakie 
odbierał. To stało się powodem, że wyborcy za po­
wrotem jego zaczęli mu czynić wyrzuty, iż głosując 
przeciw panom pominięty został w wyborze do Wie­
dnia i pozbawił ich nadziei uzyskania drogą dobro­
wolnego porozumienienia części lasów i łąk. Zeszli się 
nawet wyborcy na walną radę, przed którą się Zaho­
rojko musiał tłumaczyć i gdzie się nie obyło bez 
obelg. Ze sprawą tą zostawać ma w pewnym nieprzy 
padkowym związku nagłe usunięcie z plebanii X. Kor­
czyńskiego, plebana unickiego, szanowanego przez 
okoliczne obywatelstwo.

— Jutro w niedzielę dnia 19 maja, Zesłanie Du­
cha Świętego; w poniedziałek dnia 20 maja, święto, 
Ś. Bernarda S. W.; we wtorek dnia 21 maja, Ś. He­
leny królowej.

Gospodarstwo, przemysł i handel

skich i miejskich do stowarzyszenia przystąpi, a Opa 
trzność od pożarów nas ochroni — przyszedł w koń 
cu do tego pewnika, że obowiązkiem jest naszym, 
cośmy dali podstawę do założenia tego Towarzystwa 
składając deklaracye przystąpienia doń dawnićj ko 
mitetowi a późnićj Dyrekcyi, wszystkiemi siłami cele 
jego popierać i wszyscy obecni zobowiązali się pod 
słowem uczciwości iść w pomoc Towarzystwu krajo­
wemu i własności swe nie w innern zagranicznem, 
lecz w swojem krajowem zabezpieczać. Pomyślałem 
sobie słysząc wyrazy poczciwych chęci zacnych sąsia­
dów moich sądeckiśj ziemi: gdy podobne chęci oby­
wateli całego kraju skłonią do brania udziału w spra­
wie Towarzystwa i licznie doń przystępować będą, to 
Bóg pobłogosławi tćj instytucyi i da jej uróść do wy­
sokości takićj, do jakićj inne zakłady tego rodzaju n. p. 
w Gotha, Schwedt w Wiedniu i t. d. już się wznio­
sły, to w takim razie każda chata wiejska będzie mo­
gła być ubespieczoną od pożaru, co niezawodnie zba­
wienny wpływ na materyalny byt kraju sprowadzi.

Znając dokładnie położenie i okoliczności majątko­
we moich sąsiadów, których żadną miarą do klasy za­
możnych liczyć nie należy, uważałem to za nader miły 
obowiązek mój przynajmnićj z wami podzielić się u- 
czuciem, któregom doznał przy wzmiankowanćj poga­
dance.

Jednym z najważniejszych, coraz więcej u nas 
rozpowszechniających się napojów jest niezaprzeczenie 
herbata. Rozmaite gatunki herbaty używają w różnych 
stronach świata, jednakowoż najlepszą i najwięcćj u 
nas rozpowszechnioną jest herbata chińska. Można 
przypuścić, iż w naszych czasach blisko 500 milionów 
ludzi używa herbaty. Według ogłoszonego nie dawno 
sprawozdania p. Fortune, gatunki herbaty nie pocho­
dzą od pierwiastków właściwych roślinie, ale raczćj od 
sposobu w jaki ją  przyrządzają. Również pochodzi 
kolor czarnćj lub zielonćj herbaty od sposobu susze­
nia liścia-; można tedy liściom jednego i tego samego 
drzewa nadać dowolnie kolor czy to czarny czy zielo­
ny. Własności herbaty takićj, jaką piją w Chinach 
opisują pisarze chińscy w następujący sposób: „her­
bata ochładza i tylko w nadmiar użyta wycieńcza i 
osłabia siły." Drugi zaś autor chiński tak się wyraża: 
„herbata oczyszcza ciało, odpędza sen, leczy ból gło­
wy lub mu zapobiega, i dla tego na całym świecie 
wysoko ją  cenią." Własności jćj ogólnie są znane; 
nieznacznie rozwesela, pobudza czynność mózgu i ocu­
ca. Z tych przyczyn wielce jest użyteczną dla ludzi 
czuwających po nocach i z natężeniem umysłowo pra­
cujących ; uspokaja, jest skutecznym środkiem na ból 
zębów, orzeźwia, pobudza do rozmyślania i wpływa na 
zdolność wnioskowania. Trzy są pierwiastki chemiczne, 
których połączonemu wpływowi przypisać należy wy­
mienione herbaty skutki t. j. olćj eteryczny, koffein 
czyli thein i kwas garbnikowy. Na pierwszym, lebo 
100 funt. herbaty zawiera tylko 1 funt oleju eterycz­
nego, zasadza się dobroć herbaty. Thein wyprowadza 
się z pary rozgrzanych liści herbacianych. Zwyczajna 
herbata zawiera dwa proc. tego pierwiastku. Thein, 
bezwonny i cierpki, zawiera 3/10 saletrorodu. Ciało 
zwierzęce bezustannie traci siły, które mu pokarm 
znów wraca. Thein posiada tę szczególną własność, iż 
bardzo mała jego ilość, nie więcćj jak 3—4 grany 
dziennie, umniejsza znacznie ilość spotrzebowanych 
dziennie przez zdrowego człowieka pierwiastków. Gdy 
więc doświadczenie uczy, że thein umniejsza straty 
ciała, użycie zatem herbaty oszczędza inDych pokar­
mów. Kwas garbnikowy stanowi 13— 16%  ale w sku-
tkach nie zupełnie je s t  jeszcze  zbadany. Oprócz trzech
powyżCj przytoczonych pierwiastków, wypada nadmie­
nić także o klajstrze, stanowiącym czwartą część wagi 
suchych liści herbacianych. Ukrop wyciąga msłą tylko 
część tego klajstru, dla tego tracimy razem z wycią­
gniętemu liściami herbaty, z których dotąd użytku nie 
robimy, znaczną ilość materyi pożywnćj. Dla uniknie- 
nia tćj straty wypada dodać do [wody pół łyżeczki 
sody. Soda większą część klajstru wyciągnie, czyniąc 
przez to herbatę pożywniejszą.

Kraków 16 maja. Na dzisiejszym targu prakty­
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.

Pszenica . . . .  (za mierzycę).....................6-25
Ż y t o ....................................  • 4-72%
J ę c z m ie ń ...........................................    4-35
O w ies....................................................    2-25
K ukurydza...........................................   0-00
Z ie m n ia k i...........................................   2-50
S ian o ..........................(za centnar).......................1-20
Sł°ma .............................. .........................................

Od Nowego Sącza d. 8 maja 1861 r. 
Chociaż nie często do Was pisuję, aie gdy -sifl 

nastręcza przedmiot, o którym wspomnieć należy, nie‘ o- 
mijam sposobności, w  przeszłym tygodniu byłem na 
targu w Nowym Sączu, w celu sprzedania kilku kor- 
cy zboża, aby uzbierać grosza na najem do robót 
wiosennych, a przytćm dowiedzieć się Co nowego. 
Zastałem tam sąsiadów z bliższych i dalszych okolic 
miasta, którzy w tym zamiarze co i ja ujechali się 
na targ. Załatwiwszy interesa według możności 
i okoliczności, zeszliśmy się w traktyerni na posiłek 
i na pogadankę podczas obiadu, do którćj krakowski 
„Czas" leżący na stole dostarczył obfitćj osnowy; otóż 
rozmawiając o tem i owćm, a najwięcćj o rzeczach 
najbliżćj nas dotyczących, przyszło i Tow. Krajowe 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia na porządek obrad 
obiadowych. Każdy z nas oceniając w całem znacze­
niu skutki, które na publiczność ubezpieczającą swoje 
majątki w tćm Towarzystwie spłynąć mogą, a głó­
wnie podnosząc te okoliczności, że premijemogą zejść 
do najmniejszćj kwoty, jeżeli ogół posiadaczy wiej-

S t a n  c z y n n y  
Zastawy: kwoty udzielone na pa­

piery i monety i  terminem naj­
dłuższym  dni 9 0 .......................

W eksle: których termina nie na­
deszły  z terminem najdłuższym  
dni 90 . . . .

1'ożyozki hipoteczne
a ) ziemskie . .
b) miejskie . .

Raohuoek różnych osób: drobne
należytoóei i niedobory

S t a n  b i e r n y :
W yadki na książeczki: 

k ł ło  z końoem z. mion. z łr .  k. d. 
w b. m. w łożyło 

609 stron 65,984 91 - )
w b.m. wypłacono 
66T stronom 83,391 23 - )

Przewyżka z w r ó c e ń ..................
Z akłady pnbliozne na raohnnkach 

ciągłych mają
O g ó ł y .  

Oąj^wezy euine niniejezą od
w ijk szć j...........................

Przewyżka surow a s ta n u  czyn­
nego stanowiąca fundusz do 
rozliczenia «if w końcu roku 
ze B tro n a m i z należnych im ■ 
p r o w i z y j ...................................... I

|kr|d|[ z łr .'

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności.

z dniem 30 kwietnia 1861.

S t a n  o z y n n y :  J r .
G otow izna....................................
Papiery pnbliozne

a ) nieulegające kurzowi i p ła ­
tne za okazaniem ..................

b) nieulegająoe knrzowi z te r­
minem nąjdłuższym  6 mie­
sięcy ....................................

o) sprzedajne po kursie . .

55,649

100

34,6

33

460.322 60 -  
263,007111-

229,253 76 -

•6 ,26080

1,902.189 29 - 
858,368 96j-

398̂ 11 6

383,608,808

17,406 32

3,866,56020

3,567,647,64

297,902

j  3.498,905jl8
II 68,742,36

3.567,647 54.

661-
Lwów dnia 3o kwietnia 1861.

Od Dyrekcyi galicyjzkiój Kasy Oszczędności.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

D r e z u o  17 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych zapadła uchwała wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu, aby rząd chciał działać 
w celach ustanowienia siluej centralnej władzy 
niemieckiej z reprezentacyą narodową, a miano­
wicie, aby się przede wszy stkiem starał o bezzwło­
czne załatwienie kwestyi naczelnego dowództwa 
nad wojskami związku niemieckiego.

Po odroczeniu obu Izb Rady państwa pozostały 
tylko komisye mające w y g o to w a ć  opinie nad na- 
glejszsmi wnioskami. Wśród tćj zwłoki skończą 
się zapewne obrady nad adresem Deaka w Peszcie, 
Dad którym dziś trzeci dzień już najznakomitsi 
mówcy glos zabierają. W depeszy która nas wczo­
raj doszła z Pesztu, doniesiono, te  jeszcze sie­
dmiu mówców ma w tym przedmiocie stawać na

trybunie. N adeszła dziś do W iednia depesza te le­
graficzna o w czorajszych obradach, a którą dajem y 
pod oddziałem sprawom  austryackim  przeznaczo­
nym , mówi, te  aż 70 mówców jest jeszcze za­
pisanych do głosu. Jeżeliby ta  ostatnia cyfra m ia­
ła być prawdziwą, byłoby to chyba oznaką, ie  
W ęgry tak ja k  kilka tygodni przeciągali ukonsty­
tuowanie sejmu, tak chcą znów teraz przeciągnąć 
w nieskończoność pierwszy przedm iot obrad.

Sejm chorwacki w Zagrzebiu niem iał posiedze­
nia w dniu 17 b. m. Zachowanie się sejm u tego 
w obec sejmu węgierskiego nie je s t dotąd d o sta ­
tecznie określone. W ęgrzy przyznają w szystkim  
narodowościom w granicach da* niej królestw a 
węgierskiego mieszczącym się , równe prawa, lecz 
sejm chorwacki zdaje s ię , że czeka na dokładniej­
sze w arunki, pod jakiem iby k ra je  chorwackie przy­
stąpiły  do unii w ęgierskiej. O wysłaniu zZagrze 
bia posłów do W iednia do Rady państwa, nie ma 
jnż teraz mowy, sejm bowiem zagrzebski prote­
stował przeciw pu llikacy i patentu z 26go lutego, 
a przeto przeciw centralnej formie rządu.

Silrgony z 17go zamieszcza telegram  wiedeński, 
donoszący o uwolnieniu z nakazu królewskiego 
(cesarskiego) byłego jenerała honwedów Asboth, 
który przed kilku tygodniam i aresztow any został. 
Spraw a ta je s t dla tego w ażną, że uwięzienie 
Asbotha i wywiezienie go z kraju  dało powód do 
licznych skarg  i przedstawień ze stroDy komitatów.

Z W arszawy jedna tylko je s t dzisiaj wiadomość, 
i i  w miejsce jenera ła  Paniutyna, wojennym je n e ­
rał gubernatorem warszawskim został jenerał ad ju ­
tant Merchilewiez. Dzienniki zagraniczne prze­
kształciły zupełnie w ypadek zdarzony w W arsza­
wie w dniu 13 fc m. w którym  uczniowie gimna- 
zynm realnego rozburzyli zaczęty parkan m ający 
oddzielić część ogrodu gimnazyalnego. Dzienniki 
to utrzym ują, iż powodem do tego w ypadku była 
kłótnia między uczniami a robotnikam i; tym cza­
sem, ja k  wiadomo, robotnicy bez żadnego sporu 
ustąpili, a powodem do zburzenia sztachet ma być 
oburzenie uczniów przeciwko Dyrektorowi Korni- 
syi Oświecenia Publicznego, dla którego tę część 
ogrodu oddzielono. Gdy jedne z dzienników n ie­
mieckich głoszą fałszywie, iż wojsk rosyjskich 
w samem Królestwie kongresowem je s t 80,000 i 
te są w każdej chwili gotowe w pochód i do woj- 
uy, inne gazety w padając w drugą ostateczność, 
mylnie znów utrzymują, że korpus wojsk w K ró­
lestwie będący, je s t na zupełnej stopie pokojowej; 
wskazywaliśmy ju ż  kilkakrotnie, że chociaż wojska 
rosyjskie w Królestwie (korpus 2gi i część 3go) są 
aa stopie wojennej, jednak  nie liczą one i 50,000 
żołnierzy z powodu zupełnej bezsilności armii ro ­
syjskiej i nie są bynajmniej gotowe do jak ie jko l­
wiek wojny zaczepnej.

W Izbie niższej sejmu pruskiego uchwalono 
w dniu 17 b. m. bez obszernych rozpraw projekta 
io praw tyczące się podwyższenia podatku zie- 
mnrgo, którego celem ja k  wiadomo było zyskanie 
funduszu na potrzeby wojenne, a właściwie na or- 
ganizacyę wojska. Je żeli w Izbie wyższej mini- 
iteryum napotykało na wielkie trudności w p rze­
prowadzeniu projektu do tego prawa, to w Ł b ie  
niższej rzeczy poszły bardzo łatwo. Minister sk ar­
bu objawił też I/.bie podziękowanie.

Korespondent nasz berliński podaje powyżej 
treść obrad tejże Izby w sprawie edukacyjnej i za ­
kładów rolniczych, gdzie polscy posłowie glos za- 
bieruli i o c z y w iś c ie  w ięce j na  to  ty lk o , a b y  m il­
czeniem nie okazać obojętności swojej i nznania 
tego co się dzieje ilekroć idzie o dobro W. K się­
stwa Poznańskiego, aniżeli, aby uzyskać od Izby 
sprawiedliwość.

K om isja  do spraw wychowania w tejże Izbie 
złożyła właśnie sprawozdanie swoje nad wnioskiem 
deputowanych polskich względem pokrzywdzenia 
Polaków w używaniu języka narodowego. Wnosi 
ona przejście do porządku dziennego, a oraz ocze­
kiwanie, iż w drodze prawodawczćj nastąpi uregu­
lowanie kweBtyi urzędowego używania języka pol­
skiego. Obecny skład sejmu pruskiego bardzo był­
by dla rządu dogodny do przeprowadzenia p ro ­
jektu do praw a w tym przedmiocie; atoli o ile 
z postępowania dotychczasowego posłów polskich 
w-nosić wolno, nie zechcą oni uznać, ja k  już  d a ­
wnićj zaprzeczali Izbie kompetencyi decydowania
0 prawach zaręczonych W. Księstwu Poznańskiem u
1 narodowości polskićj tak przez trak taty  ja k  przez 
patenta okupacyjne i odezwy królewskie.

Dzisiaj nie ma prawie żadnej wiadomości o j a ­
kimkolwiek ważniejszym w ypadku w świecie 
politycznym tak  francuskim ja k  angielskim, który 
przjp&truje się z zajęciem rozprawom sejmu węgier 
skiego lub rozbiera oświadczenia uczynione przed­
wczoraj w senacie francuskim przez ministra Bil- 
Ifcult, względem wyprowadzenia wojsk francuskich 
z Syryi, wyciągają® różne wnioski z otwartego 
oświadczenia ministra, iż wojska francuskie dłu­
żej w Syryi nie zostaną, gdyż się na t > Anglia 
zgodzić nie chciała. W  braku ważnych w ypadków  
dzienniki dzisiejsze zajęte są także różnemi po­
głoskami; między innemi znów pow tarzają wieść 
bezzasadną o toczących się układach względem 
odstąpienia W enecyi przez Austryę, k tóra miałaby 
być w takim  razie wynagrodzoną przyłączeniem 
Bośnii i Hercegowiny.

Dzienniki serbskie piszą, iż Porta nagle zmie 
ciila swe p o s tę p o w a n ie  względem S erb ii, g d y ł
nadzwyczajny posłannik serbski w Carogrodzie 
minister G araszanin doniósł, że Porta oświadczyła 
swą gotowość do zawarcia układu, który zupełnie 
może zaspokoić żądania serbskiego rządu. W iado 
mo, że Serbia żądała ustąpienia załóg tureckich 
z twierdz serbskich, a wątpiemy, iżby P o rta  do­
browolnie się na to zgodziła.

Ostatnie depesze telegrafie*** „CiasiT
P e s z t  18 maja. Na dzisiejszem  posiedzeniu 

Izby deputowanych L onyay rzek ł: Dwunastoletnie 
rządy kosztowały 2 V2 miliardów; mimo tego W ę­
gry, skoro im praw a ich zaręczone zostaną, gotowe- 
mi będą pod w zględem  wspólnych c ię ż a r ó w  porozu­
miewać się i kw estye m ateryalne załatwiać drogą po­
rozumienia się z krajam i dziedzicznemi. Som sich 
potępia postępow anie, przez które rz^d zrzekł się 
jedynej swojej podstawy, aJe legity-
mizua. Obrady sejmu potwierdzają dow odnie, że 
naród jednom yślnie stoi przy ustaw ach z r. 1848. 
Rządowi pozostaje tylk? wybór; s tanąć na gruncie 
tych ustaw , albo też uciekać się do środków gw ał­
townych. Boznm nakazu je , aby się F’ierwszcgo 
trzymać. O przymusie nie może dziś być mowy, 
tam, gdzie się ma cały naród przeciw sobie.

Antoni Ktobukowski, redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a b ó w  18 maja.

B ankno ty  po lsk ie  za 100 złr. n o w .. . . złp
K able obrączkow e a g io ................................ ......
T a lary  p ru sk ie  za 150 złr. now ................. ......
S reb ro  n o w e ........................................................ złr.
Półim peryały  r o s y j s k i e ................................ ......
Napoleondory 20-fr............................................... »
D ukaty holenderskie w a ż n e ....................... ......

» a u s try a c k ie ....................................   • »
Listy zastawne galic. z kupon , na  mon. kon. „

n a  wal. aust. „_ n n tt n
Obligacye indem n. z kuponam i . „
Pożyczka narodow a z r. 1854 bez k u p .. „ 
A kcye kolei gal. bez kuponu  z wpłatę 70% „

n n z . t» . ri # /• a
L istv zasrawne polsk ie  z annonam i . zip.

W i e i l e n  18 maja. (telegraf.)
5 ° ,  M e t a l i k i ...........................................................
5%  P ożyczka n a r o d o w a .....................................
A kcye banku naród, w iedeńs...........................

„ banku k r e d y to w e g o ...........................
S reb ro ...........................................................................
L ondyn 10 fu n t  sz te rl........................................
D ukat pojadm rT V _________ ________________

*1 l e i l e n  17 m .ja.
P o t y c z k a  s k a r b o w a

5%  M etaliki na wal. austr...................................
5%  Pożyczka u a ru d o w a ....................................
5"', Metaliki na mon. konw. . . . . . .
5 ’/, Oblig. mdemmz. niższej A nstry i . . .
5*', „ n w ę g ie rsk ie ..................
5 / ,  „ „ chorw. słow. ban. .
5 ,/, „ „ galicyjskie . . . . .
5 j ,  „ „ bukow ińskie . . . .
5 /, „ „ siedm iogrodzkie . .
5 7,  n „ innych krajów  k o r . .
5*/. P ożyczka nowa w e u ec k a ............................

L i s t y  z a s t a w n e  
5%  b ankn  naród. 12 miesięczne . . . . .

6 le tu ie ................................
” ” 10 l e t u i e ............................

„ losowane w wal. austr. .
470 Tow . k red y t, galicyjskie  . _ ..................

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  
Losy p o i. akarD. z r. 1880 cafe . . . . .

v z r. 18d8 c a ł e ..................
* „ „ z r. 1854 na 4%  . . . .

B ilety reutowe C o m o .........................................
Losy zakładu k re d y to w eg o ................................

„ tryestsk ie  ua 4 , / „ ............. • •
„ żeglugi par. na D u n a ju ............................
„ Księcia E sterhazego ua 40 złr. . .
„ Księcia Salin „ 40 „ . .  .
„ Księcia PalfiFy „ 4 0  „ . . .
„ Księcia C lary „ 40
,  tir . St. Geuois „ 40 „ . . .
„ Miasta Budy n 40 „ . . .
,  Księcia W iudischgratz 20 „ . . .
„ tir. W aldsteiu „ 20 „ . . .
„ Ur. Keglewicza „ 10 „ . . .

A k c y e  b a n k u w e  i p r z e m y s ł o w e  
A kcye bauku uarod. austr. . . . . . . .

n zakładu kredytow ego ..................
„ żeglugi parowej ua Dunaju. . . .
„ kolei północnej Ces. F erd ................

„ r z a d o w ó j .....................................
„ „ zachód. Ces. E lżb ......................
„ „ P a rd u b ic k lć j .................................
„ „ N a d c is a ń s k ić j .............................
„ „ P o łu d n io w e j.................................
n a G alicyjskiej . . . . . .

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . .
A ugsburg 100 zł. nadreń. . . . .
Berlin 100 tal..........................................
F rankfurt u. M. 100 zł. n a d r . . . .
Genua 100 lirów piein........................
Ham burg 100 u ia rk ó w ..................
Lipsk 1 (Hi tal. . .  .......................
l.iworiiu 100 lirów ............................ ...
l- . 'u .lv u  In  t u u to w ....................W

W a l n t y
Hf)

iyu 
t  \UH> łmukAw

0  4
•“  3(U ■*
1 7

• 5a i

's a rsk ie  k o r o n y ..................
„ pół korony . . . .
„ dukaty ua wagę . ,

„ obrączkow e .
i  (oto u l  ni  u r n  i ..........................
N ap o leo n d o ry ................................
Suwereny  ........................... ...
Fry i t r y k i .........................................
L u i d o r y ...........................................
Niwo eny angielskie . . . . 
la ip e ry a ły  rosyjskie . .
Srebro ..........................................

k u p m y .......................
ta lary  z w iązk o w e .......................
I ‘ru sk ie  h ile t\ trasow e. . . .

. 6 maj al.w uw
Dukat h o len d e rsk i...................................................

austryack i  ..............................................
Półiuiperyal ro s y js k i .............................................
Kubel rosy jsk i . . .  ....................................
Talai p r u s k i ..................................................
Listy zastaw ne galic. bez kupon. wal. austr.

„ „ n * o  w mon. kon.
Oblig. indem n. bezkupon.....................................
t^»ZV“ik a  r>Mrud'*c v łv-7 kupon

W a n t s M e  1 o m aja.
Półim peryały ................................................rubli
Obligi sk a rb o w e .....................................................

kupon ..............................................
L isty zastaw ne U l o k r e s u ......................... rubli

kupon ....................................
Afceve kolei żelaznói w arszaw sko w iedeńskiej

W r o c ł a w  17 maja.
B anknoty austryack ie  w m on. uowśj . .
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy zastaw ne............................................
Poznańskie listy  zastaw ne 4 % .......................

p a v  / • ................................
Obligi kolei krak .-sz lask .......................................

R en ta  3®'

Konsole

Par) s  15 maja.

L o n d y n  15 m aja.

ż i jd a j j  
335 
111 

7 1 ( 
141 

11 50 
11 30 
6 62 
6 72 

17 75 
>3 —
8 50 

79 75 
59 
68 

UHL

p ła c ą  
K 2 9  

109 
7 0 1 

140 
11 30 
U  10 
6 52 
6 62 

87 -  
8 2 ) -  
67 25 
78 75 

57 
61 
99)

złr. 0.
67 10
79 40

774 —
573 70
U l —
141 —

6 72

.1 75 61 25
79 SO 79 70
67 50 •>7 25
91 — 90 —
71 2:. 70 25

8 75 8 -
8 75 8  —
7 25 66 50
7 25 66 50

90 — 89 50
90 — 89 —

t« 0 99 50
1021 t u l )

98 — 97 —
7 50 -7  25
6 60 85 50

88 — 86 75
117 51 • 16 50

90 —
6 — .5  l i
116} 1 >6)
129 128
103 102

99 — 8 —
• W — ■7 : 0
17 25 36 7.i
6 — 5 50
8 - 7 50
7 25 6 7 >

22 75 22  25
26 ŁO 26 -
15 — 14 5  )

7SO 778
75 80 175 70
131 *29

2078 20 6
8  i 279)
77 50 177.—
1 17) > 17
11! 147

— —
l i S  — 157 50

1 1 850 118* —
1 19 50 119 —

—
119 7 j 119-25

— —
106 50 105-50

-- —
-- —

U 1 - 40 —
.& co . b  5.0

— 19 25
— i —

6 U7 1 6 65
6 67 6 65 

6 * 3
i l  26 • 1 23

— «9 ;j5
—  1 1 7.,
_ł 1 40
— 14 —
— •1 47

140) 1 40
140

— -
2  i > ; 2  10)

6 58 6 48
6 ->2

1 40 11 15
2 20 2  16
2 13 2  7

<2 40 81 60
40 85 60

69 50 < 8 50
0 89 79 50

5  68
90 49 —

-  61 i
14 84 14 8 1 )

— 23
:.l 25 _

_
87 ) —
85} —
— —
— 95
— —

C9 co

91J

F«ci4gi os*b«we ata kniejach fie?

O d c h o d z ą :
Krakowa do W arswwg 7 rano — do Wiedniu 

1 Wrocłama 7 raso; 3. 85 po połnd. -  
do Ostrmoy (przez Bogumin (Oderberęf: dc 
Pras) 8 . 46 rano =  do Ba&ssotctt 5 58 
r a n o ;=  do Prsemyila 10. 30 rano, 8 . 40 
wieczór; do Wiclictki 7. 20 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór.
tr«wjr do Krakowa 11 rano.

G ran icy  <j0 Secsakowy <$. 30 rano; 2. 6 po pohłd in 
saakowt, do Orunią» 10. 16 rano; 1. 48 po jptfu* 

‘ków, 7. 5g wieczór.
“° Krakowa 2 . 26 po południu — z Prze­
myśla 7 . 16 rano; 8 . 15 wieczór.

r *y  c h o  d z ^ :
1 Krakowa ® Wiedma 9. ąo rano; 7. 46 wieczór zz 

£ WrotiOMM ^ W a rssa ^ ę  3. 45 rano 
6 . 27 wieczór _  z o 8trcwt,y ^ rzez  Bogn- 
mtn (Oderberg) z 5. 27  wieczór ~
s H sesso w a  d. 40 =  z P rse m y ślti
6. 16 rano; 3. po połnd.; z Wleli®**;! 6 . 4c 
wieczór. .

tR m a o w  z Krakowa 11. 61 przed połndniem -  
dl. pr*ernyśl.a 6 . 4ó rano; 6 . po pofadmn.

■ ■    . ----

P rzy jech a li od  17 do  18 M aja
H O TEL PO L L  E R  A. W e n s fl O lto, Schm id t F ilip t Anrich 

J» n , Heioem«*n A^tolf, S ch id lcr K arlor ofic. p»«s<*y * « US 
C rh f  Ignacy , Kranke lacnn w o ja i. * B icl-ka. 8 tar/.ew&ki R 0 * 
m na 'd  w ł. dóbr R K rólestw a Polskiego. L cx ias H enryk in^yn. 
18 B erlina. Z  <liński Apolirwry v>|. d<Sbr z K rasna. P o lańsk i

Józef cb., Przybylski Prano. plen. ze Lwowa. Link Prano, 
plen. 1  Rzeszowa. Laad Józef ck, nre. z Morska. Damski Ka­
rol ob. z Ustronia. J . Kastel, Karfely M. oficerowie huzarów 
z Dębicy. Sobolewski Tadeusz wf. dóbr z Osieczan. W inter- 
berger Prano. kup. do Wiednia.

Nakładem Drukarni „C z a s u “
W KRAKOWIE

wyszły i są  do na b y c ia  n a s t  p u ją c e  dzieła przez 
Domicyana Mieczkowskiego:

O B liA Z Y  H IS T O R Y C Z N E
z  CZASÓW

STANISŁAWA LES7CZYNSKIEG0
KRÓI.A POLSKIEGO.

Cena egzem pla rza  1 złr. wal. austr.

JUDEJCZYKÓW z RZYMIANAMI
1 O b u r z e n i e  J e r o z o l i m y

P'ZCZ
T y t u s a .

9 ‘ a arkusza  d ruku . C ena 7 0  centów.

Zmiana polityki Gara Piotra
w układach dotyczących się Pi lski 

i P ob yt  Cara w Paryżu
2 ' a  arkusza. Cena 25 cent.

a ^ ^ g S jw W a 'e lh ie  r-amówicnia *a p rzysłan iem  pow yższej na-
leż \ tnAei, uskutecznia A d m i n i s t r a c y a  r C z a s u 11

jak najspie-zniój. (.“iZj-d-ti)

tl r z ę <1 o w t\

Obwieszczenie.
[ \ r .  808i] Wystawione w roku zeszłym na Wiśle 

dla użytku k> biet Łazienki, zamierza Magistrat na kilka 
lat w d/i»rżawę wypuścić pod warunkami, ażeby Dzier­
żawca dla lepszego utrzymania się tych łazienek na 
powierzchni wody takowe belkami podciągowemi wedle 
lustrukcyj budownictwa miejskiego zaopatrzył, przez 
cały czas dzierżawy w  stanie do użytkowania zdatnym 
utrzymywał, rozbieranie i ustawienie ich własnym ko­
sztem uskutecznił, a po ekspiracyi kontraktu Magistra­
towi w stanie również do dalszego użytkowania zdat­
nym oddał.

Gmina wystawiła łazienki w mowie będące li tylko 
dla dogodności mieszkańców tutejszych, niema zamiaru 
ciągnienia z nich jakiego hądźkolwiek zysku, zatem 
w rozpoznaniu dotyczących ofert me tyle wysokość 
czynszu dzierżawnego jak raczej rzetelność dzierżawcy 
któryby zakład ten dla publicznego dobra urządzony w do­
brym stanie utrzymywał, uwzględnioną będzie. Oferty 
przyjmowane będą po dzień 25 b. m., w Prezydy uni 
Magistratu, w którym również o bliższych warunkach 
wiadomość zasięgnąć można.

M a g i s t r a t .
Kraków dnia 18 Maja 1881. r.

KOMITET
cb. Towarzystwa gosp. rolniczego

KRAKOWSKIEGO

Sekretarz D yrekcyi
TOWARZYSTWA PRZVJACIOL SZTUK PIĘKNYCH

!? K R A K O W IE .
Ponieważ zamknięcie Wystawy Sztuk Pięknych zbli­

ża się i gdy przed tein Dyrekcya winna jest zakupić 
obrazy do losowania, przeto uprasza się niniąjszetn, 
aby tak Panowie Ajenci jak  Akcyonaryusze raczyli na­
desłać pieniądze za Akcye jak najrychlej, aby postawić 
Dyrekcyę w możności oznaczenia sumy przeznaczyć się 
mającej na toż zakupno. Wysokość tąj sumy zależeć 
będzie od ogólnego dochodu tegorocznego.

Połowa już członków odebrała premium, inni takowe 
odbiorą niezadługo, niechaj więc każdy raczy uiścić się 
z należności, będąc pewnym, że co mu się przynależy, 
dojdzie do rąk jego niezawodnie.

Kraków dnia 11 Maja 1801 r.

(5 5 3 -2 - 3 )
W a lery  W ielog łoysk i.

Sekretarz, Dyrekcyi.

O dnośn ie  do  odezw y  swój z dn ia  9 K w ie ­
tn ia  rb. L 1 ,9 4 0 , p o sp iesza  z zaw iad o m ie ­
niem , iż s ta ran io m  jeg o  p o w io d ło  się u zy ­
sk ać  u ła tw ie n ie  w  d o s taw ie  k o le ją  że lazną 
p rzedm io tów  n a  w y staw ę  ro ln iczo -p rzem y sło ­
w ą  w  m ieście  o b w o d o w em  R zeszow ie w  d. 
4 i n astęp n y ch  C ze rw ca  o d b y ć  się m ającą , 
na w a ru n k ach  poniżćj w y łu szczo n y ch , do  k tó ­
rych in te re so w an i śc iś le  z a s to so w a ć  się z e ­
chcą. U ła tw ien ia  te  o d n o szą  się do  c a łk o -  
w itćj przestrzen i k o le i g a licy jsk ić j o d  K ra ­
k o w a  do P rze m y śla .

1. R a d a  Z aw ia d o w cz a  k o le i żelaznćj g a li­
cy jsk ić j o d ez w a  z d n ia  2 M aja 1 8 G1 r. 
L  2 ,2 6 4  zezw olić  ra c z y ła , ab y  o p ła ta  
od zw ie rzą t, n a rzęd z i, p ro d u k tó w , s ło ­
w em  w szystk ich  p rzedm io tów  n a  wyr- 
s taw ę  p rzeznaczonych , tak  w  p rzew ozie  
do R zeszow a ja k  i n ap o w ró t, p o b ie ra n ą  
b y ła  w  ilo śc i 1 k r. w . a . od  c e n tn a r a  
c lo w e g o  i m ili, łą c z n ie  ju ż  ze w sze lk iem i 
u bo czn em i należy tościam i.

2. W szy stk ie  te  p rzedm io ty , o p rócz p rz e ­
p isanego  lis tu  d ro żn eg o  (F ra c h tb rie f)  o- 
p a trz o n e  b y ć  w inny  p o św iad czen iem  
u rzęd u  p o w ia to w eg o  lub  obw odow ego , 
iż są  rz eczy w iśc ie  n a  W y staw ę  p rz e ­
zn aczo n e , a  p o św iad czen ie  to  doręczone 
b y ć  m a  ek sp e d y to ro w i p rzy jm ującem u 
n a  stacy i. Ś w iad ec tw o  zaś do pow rotu  
w y d a w an e  będz ie  w  K a n cc la ry i W ysta­
w y  w  R zeszow ie.

3. K o sz ta  d o staw ien ia  n a  k o le j ponosi w ła ­
ściciel.

4 . N a leży to ść  z a  o so b n e  u b ezp ieczen ie , k tó ­
re  zn iżoną n a  1 k r. o p ła tą  od p rzew o zu  
n ie  je s t ob ję te , o p ła c o n ą  o w szem  byc 
w in n a  z gó ry  p rzez  w łaśc ic ie la , w  ra z ie  
w yżćj z a d ek la ro w an ć j w arto śc i, w e d łu g  
ogólnćj tary fy .

5. L u d z ie  to w arzy szący  b y d łu ,  o p ła c a ją  
b ile ty  III k lasy  w ed le  ta ry fy  o b ecn ie  
o 2 5 %  podw yższonćj.

G. Z a  n a rz ę d z ia  i p ro d u k ta  n ieo d p o w ied n io  
za p a k o w a n e , n ie przy jm uje Z arząd  k o ­
le i żad n ćj rękojm i.

O ro z p o rzą d zen iac h  tych Z a rząd  k o le i za- 
%v'a d o m iłE k s p e d y c y e  tran sp o rtó w  n a  w szy st­
kich stacyach .

P r e z e s :
H e n r y k  W o d z i c k i .

S ekre tars:
(548-2-3) jr. 71/. J a tr o r n ic f t i .

KSIĘGARNIA
S «  I -  r i E l l l B E M A

W  KRAKOWIE
otrzymała w tych dniach następujące nowości:

Gros 1)us%y, Zbiói- nabożeństwa, 18 słp. — Z n jsn n e r  Po­
czątki mice: alogii. 23 złp. — G regorow ie®, llj-g cno kobut 
i dzieci. — P am iętn ik  Towarzystwa lekaiBkiopo Warsza­
wskiego na rot letil. 2 i zfp. 20 gr. -  O podatkach g ru n  
tnw ych. 2, złp — N iem irow ski, 0 związku moralni ści, C 
złp. — illenue, Chrześciunm u stóp cudownej st-tuy Jezusa 
Chrystusa, 5 złp. 20 gr.— Biblioteka ro ln icza , Zeszyt 1—3 
7 złp,— Gołtichoicski J ., Dumania nad najważsiejszemi zasra- 
dn eniami człowirka, 2 tomy. 33 złp. 10 gr. — K rem er, Po­
dróż do Młoch, tom III, 13 złp. 0 gr. — K m iotek, Pismo 
ygodn owe illustro ■ anc, rok I 6 złp. 20 gr. — F reyera , 
Praktyczna szkoła na organy, I5 złp. — B usse , Nau> zyciel 
ópiewn, 12 złp.— Skarbek, Powiastki pohkie 1 tal. 10 sgr. 

(583-1)

Losy Kredytowe
których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku a 

najbliższe
w d n iu  I Lipca fl$Cl r.

z pierwszą wygraną

250*000 %l. llcńsk.
j akoż

Bilety Zadatkowe
na takowe (P re  in ie n - L  i e f e r u n g s  s c h e i n  e) 

są do nabycia

w Kantorze wexlowym i komisowym
Alberta Mendelsburg

w Krakowie, przy ulicy G r o d z k i ć j  Nr. 76 nn 
dole obok Kościoła św Piotra. (512-4-12)

J A N  SOK ALSK I
ZEGARMISTRZ,

JSL otworzywszy nowo swoją pracownię przy^gggg-, 
g  ?  *rogu ulicy Grodzkiej i Franciszkańskiej pod 
' ^ k ’D'L. 90  „„a i zaopatrzywszy sie w znaczny>-cmsLŁnpttS ŁC^mku w kiewŁOukowyclij jnkotćZ Ściennych y sto

łowych itp.,
które po jak najumicrkowańszyi h c nuch ipr/.idi je, a I ę/ląc 
znanym od lat kilkunastu i zas'C/ycony zaufaniem szar,o«nój 
Lublic/n 4ci, poiica Hę i eraz 1 skawym jój rzgl^'om, ufny, 
?e kitkisnuFt Jetri z*wó<i i doAwiadc ehie, dadzą dos at* c/r.ą r$ 
kojnif wvrobionćj < pinii. — Wszelkie zaś Tep&rbCya zegarów 
i tyczących się tegoż zawodu p zedmiotów, jak najSiarann ćj wy 
kończą i r gulujc. (538--)

\V OGRODZIE STRZELECKIM;
Wielki galon frontowy

z Poko jem  i B a lk o n em  p r z e z  l a i o  d o  w y n a ję c ia ;

w  k a ż d ą  U i c d z i c I ę  p r z y  w s t ę p i e  
w o l n y m  m u z y k a  c k. p u łk u  k r ó l a  H a n o w e r ­

sk ie g o ,  o d g ryw ce  będzie  najnow sze  u tw o ry  k a ­

p e lm is t rz a  p. Wiedemanna;

w  R e s to u r a c y i
d y  i  k o l a c y e ,  przyczein dostanie k a ż d e g o  c z a s u  
ś w i e ż e g o  m l e k a ,  ś m i e t a n y ,  c h l e b a  z  m a ­
s ł e m ,  k a w y ,  h e r b a t y ,  p i w a  i różnego rodzaju 
zimnych i gorących p r z e k ą s e k .  (555- 2- 3)

R .  B K  T I I K ®
f a b r y k a n t  

pieców kaflowych
mieszka teraz 

U l i c a  W i ś l n a  *» '•  1 7 ®  w  d o m u
W . Waligórskiego

daw niej na S tradom iu  Nr. 2 3  przyjm uje obsla-  
lu n k i  pieców z sw ego  w y ro b u .  (530-3)

O r y g i n a l n e

Losy Kredytowo
których ciągnienie

dills 1 Wsifa rl).
Z p o

d r .  2 5 0 .0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,
1 t  d

w  W iedniu s ię  or;będzie,
ja k  rów nież

Bilety zadatkowe
na tak ież  losy  d o s tać  m ożna w  K an to rze

Stanisława Feinlucha
g łów ny  R y n ek  „S za ra  k am ien ica ,

gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, mo­
net i papierów publicznych po d z i e n n y m  
knrsie uskuteczniają się. (584- 1- 10)

O G Ł O S Z E N I E

m m § m  ©  A Ł I C *

C 4 k .

N a IV  zw y cza jn e ra  w alnem  zg ro m ad zen iu  A kcyonaryuszów  ck. u p rzy w ile jo w au ćj 
ko le i ga licy jsk ić j K a ro la  L u d w ik a , odby tem  d n ia  dzisiejszego, z o s ta ła  u stan o w io n ą

S u p e r d y w id e n d a  z a  rok  1 8 6 1  w  kW OCie 8 z ł r .  w . a.
od k ażd ć j A kcyi, k tó re  w raz z p ó łro czn ą  5 %  p ro w izy ą  w y p łac o n e  zo stan ą

w miesiącu Lipen rfi.
W ystępujący  w tym  ro k u  R adcy Z arząd u  p a n  W i n c e n t y  l i U >C b i i i a y e r  

i ck. P ro fe so r  p. , 3 Ó r£ C f  S t U l l l I l i C Ł ' zosta li, m ian o w ic ie : p ierw szy 255 , drugi 296 
g łosam i n a p o w ró t o b ran i.

N a  m iejsce  zaś s tan o w czo  w y stęp u jąceg o  R ad cy  Z arząd u , z o s ta ł  2 1 0 c iu  g ło sam i 
w y b ra n y  p. W L » l j « ł a w  H ra b ia  S l  t U l n S c K i  (589- 1-3 T

W ied e ń  d n ia  16 M aja 1861 r.

Rada Zarządzająca c. k, uprzyw, kolei g a i  karo la Ludwika ♦

DYREKCYI TOWARZYSTWA

N. 328 . W  KRAKOWIE
Podaje do publicznój wiadomości, ii dla dogodności zabezpieczających własności swoje od pożâ  

rów w Towarzystwie krajowem, zawierając stanowczą i prawomocną ugodę o k o n tr a sse k ttr & c y a ,  
czyli dzielenie niebezpieczeństw w wielkich ryzykach z p ie r w s z t m  W ę g ie r s k ie m  T o w a ­
r z y s t w e m  A s e k n r a o y j n e m , — zawiązała z tćmże stosunek dotyczący z a b e z p ie c z e ń  
wszelkich ziemiopłodów o d  s z k ó d  przez g rad  zrządzonych. Zabezpieczenia tego ro­
dzaju uskuteczniane będą z a  p o ś r e d n ic tw e m  A g e n t ó w  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  
u b e z p ie c z e ń  ó d  o g n ia  w  K r a k o w ie .

Na podstaw ie  tej u m o w y  m iędzy  rzeczonem i T ow arzystw am i,  u s ta n o w io n y m  z o s t a ł  p r z e z  
T o w a r z y s t w o  W ę g ie r s k ie

p *  M i e c z y s ł a w  D a r o w s k i

generalnym Likwidatorem szkód n i ziemiopłodach przez grad zrządzo­
nych dla G a l i c y  i,  W ielkiego Księstwa K r a k o w s k i e g o  i Księstwa

B u k o w i n y .
P ie r w s z e  W ę g ie r s k ie  T o w a r z y s t w o  a s s e k u r a c y j n e  w  P e s z c ie  przyjm ując  

zabezp ieczen ia  od  szkód g ra d o w y c h  z a p e w n ia ,  w p o ró w n a n iu  z innem i zagran iczncm i T o w arzy ­
s tw am i a ssekuracy jnem i,  n a j w ię k s z e  k o r z y ś c i  poszkodow anym , ponieważ, s tosow nie  do u m o ­
w y zaw arte j  z T o w a rz y s tw e m  naszem , w y n a g rad z a :

a) n iety lko y i2 lecz każdą na jm niejszą  n a w e t  część  zrządzonćj szkody;
b) w razie sz k ó d  w  %  częśc iach  z rządzonych  i w iększych  w yp łaca  za całą szkodę, bez w zglę­

du na okoliczność, czy pole będzie  pow tó rn ie  o b s ia n e  (np .  hreczką), lub nie; nareszcie
c) przy likwidacyi szkód g ra d o w y c h ,  nie po trąca  kosz tów  zbioru i w ym ło tu ,  jeżeli uszkodzen ie  

w %  częśc iach  zostało zrządzone.
P ie r w s z e  W ę g ie r a k ie T o w a r z y  s  tw o  a s s e k u r a o y j n e  w  P e s z c ie ,  w sk u tek  n a ­

de r  rozsze rzonego  z ak re su  czynności  zabezpieczeń tak  w całej Monarchii A ustryackić j  ja k o te ż  za g r a ­
nicam i tego  P a ń s tw a ,  daje najlepszą rękojmią i pewność wynagrodzenia, gdy  już 
w przeszłym  ro k u  za 5 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  w a rto śc i  p rzed m io tów  w sze lk iego  rodzaju  na m orzu  i na sta łym  
lądzie do zabezpieczenia  przyjęło.

Dyrekcya spodziewa się, iż przytoczone okoliczności dostateczne będą do zachęcenia osób żąda­
jących zabezpieczeń od szkód gradowych, ażeby z wiadomości tćj korzystały, zwłaszcza, gdy ozyn-
nośoi zabezpieczeń tych za pośrednictwem Agentów Towarzystwa krajo­
wego załatwiane będą.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Lbezpieczeń od ognia w Krakowie.
(498 4 6) W ładysław Diesiadecki. — Henryk K ieizkow skl

K Ą P IE L E  J O D O W E
W IWONICZU

Otwarte heodą w  bieżącym roku a i l !  1st 1  C z e r w c a *  
Lekarzem zdrojowym je s t  Dr. medycyny i chirugii

Wny- Earol MoszczańsMi.
Z  zarządu Zakładu kąpielowego w Iwoniczu. (485-4-6)

K H T N O C H R O M
c. k. wylijczn'e uprzywilejowany

kosmetyczny P łyn  do farbowania w ło só w
do powrócenia i konserwowania naturalnego koloru włosów, bez najmniejszego uszkodzenia zdrowia 

K a r o la  R c l s s e r  a p t e k a r z a  i c h e m ik a .
„ R 4 r y n o c l i r o in u ró/-ui sie zupełtie od wszystkioh do^4 znanyoh środków do farbowania włosów, 

Horo nawet od osiwienia ochraniają, nie n a d w e r ę ż bynajmaiój skóry. Jest oraz pewnym, nigdy nie zawo­
dzonym środkiem do utrzymania włosów, gdyś zapobiega oraz wypadaniu włosów i tak p-zykremu two­

rzeniu się p a r  pi i.
Cena „ K r y n o c h r o m u “ wraz z Pomadą, wszelkiemi przyborami i inslrukcyą używania 4 złr. w. a .—  

S a jg P Je s t do nabycia w głównym składzie u E dw . Haubner aptekarza „zum  Engel, am Hof, Palais der
Credit A nstalt“ w W i e d n i u  —  i w P e s z c i e  u u Jó ze fa  v. EorMc, aptekarza.

Także znajdują się w licznym zapasie toaletowe artykuły Reissera, jako to; lydlo oliwne i  ziół alpej
skieh po 35 c.~- Pomada oliwna z ziół alpejskich po 85 c.—  Roślinna Pasta do zębów po 50  i 25 c. w. a.
w głównym składzie „Krynochromu" Apotheke zum Engel am Hof, Palais der Creditanstalt' w Wiedniu.

REISSES.

MAUN STEIN A
Skład mebli Wiednia

(dawniej magazyn trudniący sie przeprowadzani*5111 mebli) 
o tw orzy ł w . d. 24 Kwietnia b. r.

NOWĄ w y st a w ę ;
na liossiiii* Scrwitte»grass - Nr* §6,

w dawnićj istniejącej F a b r y c e  p °vvOZ<W Laurenza.
- -  - ~ — — —— - m e T e q b O L 0Q IC ZN E.
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W  Drukarni „CZASU." Rządzca D ruka rn i :  Antoni Rother.


